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n W eksped. mieBięcsHuo 79 gr. « odnoaie-
Przedpłata: rjclB p«ei Pocit« n gr. więcej, w wy- 

nadkach nieprzewidaianyoh, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
słotenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
■Udać posaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny 
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
Przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakoja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i
wieża 1. Telefon «0. Konto czekowe P. K- O. Poznań 204,25- 

Swmiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

L rinżnerania1 z« ogłoaz. pobiera się od wiersza m . (7 
UylOSZcillcl* Um.) 10 gr., za reklamy na str. 4-laa. w 

wladomoiciaeh potocznych M gr. na pierwszej str. W gr. ląbsta 

udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wyenow 

trzy rasy tygodn. i to: w poniedziałek, irodę i piątek. Przy eado- 
wem Ociąganiu naleinoiei rabat opada. Dla spraw spornymi Jest 

władciwy Sąd w Wąbrzełnle. — Za terminowy drak, przepłacać 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wraawnbtwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Okres mobilizacji 
gospodarczej przed wiosenną ofensywą 

inwenstycyjną
W iększość ostatnich inw restycyj w Sta­

nach Z jednoczonych, w  A nglji, czy w e Fran ­

cji m iała na celu przeciw staw ienie się depre­

sji gospodarczej i „nakręcenie konjunktur“ , 

a nie zaspokojenie żyw otnych potrzeb go ­

spodarki. W Stanach Z jednoczonych spoty­

kam y np. takie zjaw iska, jak budow anie ró ­

w nolegle przebiegających obok siebie lin ij 

kolejow ych, konkurujących m iędzy sobą. 

B udow a w ielkiej tam y „M uscle Shoalś“ , naj­

w iększego w  św iecie zbiornika w ody i źródła  

energji elektrycznej, napotyka na sprzeciw y  

przem ysłu am erykańskiego, stw ierdzające­

go, że jest to zbędna inw estycja, która kon ­

kurow ać będzie już z istu iejącem i elektro ­

w niam i i zak 'iadam i(»przem ysłow em i.

Podczas w ięc, gdy w w ielu w ysoko-ka- 

pitalistycznych krajach spotykam y prze- 

ekw ipow anie w ytw órczości, to u nas sytu ­

acja przedstaw ia się w ręcz odm iennie. N a­

sza sieć transportow a —  lądow a i w odna, na­

sze budow nictw o, nasze zbiorniki energji, 

nie odpow iadają w ym aganiom w spółczesnej 

gospodarki, w kraju liczącym 53 m iljony  

•m ieszkańców . Przed nam i znajduje się w iel­

kie dzieło w yzw olenia uśpionych sil gospo­

darczych które pozbaw ione odpow iedniego  

aparatu , niezw iązane gospodarczo z resztą  

kraju m arnują się bezużytecznie. Ileż ośrod­

ków życia rolniczego, oddalonych jest od li­

nij kolejow ych o 50, 40 i w ięcej kilom etrów , 

ile dróg znajduje się w stanie zupełnej 

ruiny.

Ż ycie gospodarcze całego kraju w oła  

w ielkim  głosem o tw órcze prace inw estycyj­

ne, które zw iększą nasz kapitał gospodarczy, 
um ożliw ią jakościow e i ilościow e podniesie­

nie w ytw órczości przem ysłow ej i rolnej, 
zw iększenie obrotów , w zrost zatrudnienia, 

a przez to i ogólne podniesienie dobroby tu. 

N iew ątpliw ie poczyniliśm y ostatnio w dzie­

dzinie robót publicznych pew ne postępy. —  
Św iadczą o tern chociażby cyfry , dotyczące  

zatrudnienia robotników , pracujących na  

robotach publicznych. Podczas gdy w sier­

pniu r. ub. liczba tych robotników w ynosiła  

55.165, to w lipcu br. 68.457, w sierpniu br. 

75.888, a w e w rześniu 77.648, R ezultat ten w  
znacznej m ierze zaw dzięczam y tw órczej 

działalności Funduszu Pracy, w pierw szym  

półroczu jego istn ienia, ’tj. od kw ietnia do  

w rześnia br. W okresie tym Fundusz Pra­
cy w ydatkow ał przeszło 55 m iljonów zł, 

przyznając do końca roku na zytiększenie 

zatrudnienia kredyty w zględnie dotacje na  

sum ę przeszło 50 m ij. złotych.

W ysiłek ten , aczkolw iek niew ątpliw ie  

pow ażny nie jest na dłuższą m etę w ystar­

czający dla w ykonania tych niezbędnych  

prac inw estycyjnych, których dłużej odkła­

dać już niepodobna. Inicjatyw a czynników  
rządow ych w dziedzinie prac inw estycyj­

nych kieruje się przeto obecnie ku w yzy ­

skaniu okresu zim ow ego dla przeprow adze­

nia tych niezbędnych prac przygotow aw ­

czych, które um ożliw ią przystąpienie z w io­

sną roku przyszłego do prow adzenia robót 
inw estycyjnych na w iększą skalę. Przygo ­

tow ania te są z natury rzeczy niełatw e i o- 

bejm ow ać m uszą różnorodne dziedziny.

N ajistotniejszem zagadnieniem staje się  

sfinansow anie inw estycyj. W  tym  celu w  ra ­

m ach Funduszu Pracy pow ołano do życia  

Fundusz Inw estycyjny, który będzie m ógł 

em itow ać bony bezterm inow e, losow e do su ­

m y 100 m ilj. zł W  ten sposób przyciągnięte  

zostaną do w spółpracy w akcji inw estycyj­

nej, także kapitały pryw atne. M om ent obe­
cny specjalnie sprzyja tego rodzaju opera­
cjom . św iadczy o tern upłynnienie, jakie  

w ystępuje ostatnio na rynkach pieniężnych, 

przejaw iające się w łatw ości dyskonta i ob ­

niżeniu stopy procentow ej. E m isja przez  

państw o różnego rodzaju papierów krótko-

w anego rynku pieniężnego.
D rugiem w ażnem zadaniem jest w ybór 

inw estycji. Z adanie to trudne. Z jednej stro ­

ny zaspokoić trzeba niezm iernie rozległy za­
kres potrzeb, których znaczenie i pilność  

jest niem al jednakow a. Z drugiej w grę  
w chodzi szereg innych m om entów . N aczel­

ną zasadą prac inw estycyjnych m a być ich  

rentow ność, tj. pew ność iż w najkrótszym  

czasie po ich w ykonaniu i oddaniu do użyt­

ku społeczeństw a zaczną one przynosić do ­

chody i w ten sposób am ortyzow ać poczy ­

nione w nie w kłady. N a uw zględnienie za­
sługuje rów nież problem przyciągnięcia do

Trzeeią ratą

Pożyczki Narodowej
■■■■■■■■■■■■

należy w płacić do placów ek subskryp ­
cyjnych najpóźniej do 10  grudnia  1933  r.

N ie zapom nij spełnić sw ego obow iązku obyw atelskiego !

W rocznitą Powstania Listopadowego
W A R SZ A W A . W  dniu 29 ubm . w  

pam iętną rocznicę w ybuchu Pow stania 
L istopadow ego, tradycyjnym zw yczajem  
odbyła się w  Ł azienkach przed gm achem  
byłych koszar podchorążych piechoty w  
r, 1830, uroczystość pośw ięcona pam ięci  
C zynu Podchorążych, którzy w  dniu 29  
listopada dali hasło do w ybuchu zbroj­

nego  pow stania,
O godz, 18-tej oddział w historycz­

nych m undurach podchorążych piechoty  
z O strow i M azow ieckiej ustaw ił się  
przed gm achem b. koszar szkoły pod ­
chorążych piechoty. O bok ustaw ili się  
licznie przybyli w ojskow i z kom endan­
tem  m . W arszaw y ppłk, Szajew skim  —  
oraz tłum nie zebrana publiczność, Przed  
frontem gm achu zapłonął stos, sym bo­
lizujący  pożar na Solcu, który  był sygna­
łem  porw ania się do broni.

R aport od dow ódcy oddziału  podcho ­
rążych kpt. C w iąkalskiego odebrał ko ­
m endant szkoły podchorążych piechoty  

płk, B ociański,
Po odebraniu raportu płk. B ociański

Ostrzeżenie Komisarza Generalnego 
Pożyczki Narodowej

K om isarz G eneralny Pożyczki N aro ­
dow ej stw ierdza, że tow arzystw o ubez­
pieczeń na życie ,,Feniks“ , w zględnie je ­
go oddziały w  rozsyłanych do sw ych a-

i średnioterm inow ych, a w ięc bonóty skar-w spółpracy w przeprow adzeniu poszczegól 

bow ych, obligacyj Pożyczki N arodow ej, a w  

przyszłości bonów Funduszu Inw estycyjne­

go dostarcza rynkom pieniężnym m aterjału  
dla norm alnych krótkoterm inow ych lokat.

W ten sposób ożyw iają się tranzakcje pie­
niądzem krótkoterm inow ym i pow stają o- 

broty kredytow e specyficzne dla zorganizo-

w ydał rozkaz złożenia broni w tych sa­
lach  b, koszar szkoły  piechoty, skąd broń  
tę pochw ycono  w  pam iętny w ieczór listo ­

padow y. —
Z kolei następuje podniosły m om ent  

—  kpt, C w iąkalski przy św ietle płoną­
cego stosu odczytuje historyczny rozkaz  
a następnie listy poległych  podchorążych  

w  latach 1830/31 oraz w latach 1918  20, 
W  ciszy padają nazw iska tych, któ ­

rzy oddali życie za w ielką spraw ę N ie­
podległości O jczyzny, Z ebrani na placu  
podchorążow ie pow tarzają chórem : —  
„polegli na polu chw ały* 1 . Po apelu na ­
stępuje odczytanie rozkazu dziennego, 
zakończone grom kim okrzykiem : ,,do  

broni**.
Po tej uroczystości na dziedzińcu  

przed B elw ederem płk. B ociański w y ­
głosił żołnierskie przem ów ienie do ze­
branych podchorążych, zakończone o- 

krzykiem  na cześć W odza N arodu M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego, pow tórzo­
nym  w ielokrotnie przez zebranych pod- 

i chorążych.

jentów  okólnikach bezpraw nie pow ołują  
się na rzekom o otrzym aną od K om isarza  
G eneralnego Pożyczki N arodow ej apro ­
batę kom binacyj ubezpieczeniow ych, o- 

nych inw estycyj, czy to kapitałów pryw at­

nych czy organizacyj zbiorow ych, zw iązków  

sam orządow ych itp .
Z adaniem przygotow aw czem o wielkiem 

znaczeniu jest w okresie obecnym m obilizł- 

cja opinji publicznej —  tchnięcie w  nią du­
cha tw órczego,', ofenzyw nego, przyciągnięcie  

całego społeczeństw a do bliskiej i bezpośre­

dniej w spółpracy w rozbudow ie naszej go ­

spodarki. Jeżeli potrafiliśm y dać tak liczne 
dow ody odporności i sam ozaparcia w ciągu  

długich lat kryzysu, kurcząc nasze potrzeby  

i ponoszą niezbędne ofiary , to tern bardziej 
w nadchodzącym okresie m usim y w ykrze­

sać tę iskrę zapału, jaka niezbędnie jest 

przy tw orzeniu i budow aniu now ych w ar­

tości.
O ileż to łatw iejsze i w dzięczniejsze za­

danie iść naprzód, zdobyw ać przyszłość, ani­

żeli zam ykać się jak ślim ak w  skorupie pod  

huraganow ym  ogniem  przeciw ności.

partych  na w ykorzystaniu Pożyczki N a­

rodow ej dla opłaty składki ubezpiecze­

niow ej. —
T ow . U bezpieczeń „Feniks** zw racało  

się w  okresie subskrypcji do K om isarza  
G eneralnego Pożyczki N arodow ej w  
spraw ie prow adzenia akcji ubezpiecze ­
niow ej, przy której składki m ogłyby być  
opłacane w przyszłości obligacjam i Po ­
życzki N arodow ej i zostało skierow ane  
do jedynie kom petentnej w ładzy, t. j. 
Państw ow ego U rzędu K ontroli U bezpie­

czeń, —

Jak to stw ierdził Państw ow y U rząd  
K ontroli U bezpieczeń T ow , „Feniks'* do ­
tychczas nietylko  nie otrzym ało żadnego  
zezw olenia na tego rodzaju akcję, ale  
naw et zostało już przez ten U rząd uka­
rane adm inistracyjnie za rozpoczęcie tej 

akcji bez zezw olenia U rzędu,

Spraw a używ ania w  przyszłości oblj- 
gacyj Pożyczki N arodow ej do płacenia  
niem i składek ubezpieczeniow ych, na  

skutek starań kilku tow arzystw  ubezpie ­
czeń, jest obecnie rozw ażaną przez kom ­
petentne w ładze, lecz żadne zarządzenia 
w  tej spraw ie nie zostały jeszcze w y ­

dane, —

W  zw iązku z pow yźszem K om isarz  
G eneralny Pożyczki N arodow ej ostrzega  
w szystkich subskrybentów  Pożyczki N a ­
rodow ej przed daw aniem w iary jakim ­
kolw iek pow oływ aniom się przez tow , 
„Feniks** na otrzym aną od  niego aproba­
tę prow adzonej nielegalnie akcji ubez­
pieczeniow ej,

W Y R O K ŚM IE R C I N A B A N D Y T Ę .

Rzeszów. Przed sądem  doraźnym  od ­
była się rozpraw a przeciw ko Janowi Ra­

ny szowi i Michałowi Czarnocie, oskar­
żonym  o napad rabunkowy na dom Pel­

ców pod Łańcutem.

W czasie strzelaniny zginął Emil Pelc 

i jeden z bandytów Stanisław Marciniec.

Sąd skazał Kunysza na karę śmierci 
przez powieszenie, zaś sprawę Czarnoty 
skierował na drogę postępowania zwy- 

kłego, —



Str. 2 GŁOS WĄBRZESKI N r. 142

Program radiowy
SO B O T A , 2. 12. 33.

7,00 A udycja poranna. 12,05 M ało znane  

utw ory z pły t. 15,40 Skrzynka strzelecka. 16,00  

A udycj'a dla chorych , 16,20 Pieśn i w w yk, C e- 

cylji W ęgrzynow skiej. 16,40 L ekcja języka  

francusk iego , 17,00 T ransm isja nabożeństw a z  

O strej B ram y w W ilnie. 18,00 Fajem nica sta ­

cji ksiąg , 18.20 K oncert so listów . 19,25 Frag- 

;n t z „B ibuły" Józefa Piłsudsk iego. 18,40  

iadom ości sportow e. 19,47 D ziennik w ieczor- 

. 20,00 M uzyka lekka. 21,00 skrzynka pocz- 

w a techniczna. 21,20 K oncert C hopinow ski 

w yk. M argerity T rom oin i-K azuro . 22,00 O d- 

jj,t w języku francusk im  pt. „Jak się pracu je  

W Polsce". 22,15 M uzyka lekka z kaw iarn i 

„C J^stronom ja  “ .

NIEDZIELA, 3 GRUDNIA 1933 R.

(9-ta A udycja poranna, 10.05 T ransm isja N a­

bożeństw a z Poznania, 11.45 M uzyka relig ijna  

arp łyt, 12.15 Poranek M uzyczny z Filharm onji 

W arszaw skieej pośw ięcony m uzyce rosy jsk iej, 

JB ^W  przerw ie o godz, 13.00 do 13.12 Pogadanka  

dfct sfer pracu jących , 14.00 Pogadanka dla go­

spodyń , 14.15 Przegląd rynków produktów  ro l­

niczych , 14.25 Pieśn i K urpiow skie, 15.00 Sania-

czy w ozem , 15.20 M uzyka salonow a, 16.00  

^ansm isja W esołej audycji ze L w ow a dla dzie- 

qji,» 16.30 K w adrans słynnych artystów , 16.45  

K ernel U jejsk i „M araton" (w skróceniu), 17.00  

itogadank a z działu kobiecego , 17.15 A udycja  

ludow a. 17.55 W iadom ości Z w . Pracow ników  

Ó fein W iejsk ich . 18.00 Słuchow isko, 18.40 R e ­

cital śp iew aczy Jerzego C zaplick iego , 19.30 R a- 

4j(P tygodnik dla m łodzieży „C o się dzieje na  

św iecie", 19.50 M uzyka lekka. 20,50 D ziennik  

A fcieczorny , 21.00 O dczyt aktualny 21,15 „N a w e­

so łej lw ow skiej fali". 22.15 W iadom ości spor­

tow e ze w szystk ich rozg łośn i P . R „ 22.25 M u ­

zyka taneczna z kaw . „Italia".

e PONIEDZIAŁEK, 4 GRUDNIA 1933.

7.00 A udycja poranna. 12.05 M uzyka popu ­

larna z pły t. 15.55 Pieśn i w  w yk. S , Poncelle —  

pły ty . 16.10 R ecital w iolonczelow y B olesław a  

G insburga. 16.40 L ekcja języka francuskiego . —  

16.55 K oncert ork iestry jazzow ej teatru C yga- 

nerja . 17.50 Skrzynka pocztow a ro ln icza, 18.00  

Spoczynek u roślin , 18.20 A udycja żołn ierska. 

19.10 Z psychologji przeżycia m uzycznego 19.25  

W iadom ości sportow e, 19.40 K oncert z B uda ­

pesztu . —  W  przerw ie D ziennik w ieczorny . —  

21.45 W  kraju hiszpańsk ich B asków . 22,00 M u ­

zyka taneczna z restauracji G astronom ja.

N astępujący K s K s. B iskupi obchodzili w listopadzie 15-lecie  
sakry biskupiej: J.. E . K s. A rcybiskup St. G all, Ich E ks. K s. 
K s. B iskupi, M arjan Fulm an, W ojciech O w czarek , H enryk  

Przeździeck i i A dolf Szelążek

Trzem rata Pożyczki Narodowej
O d dnia 1 grudnia do dnia 10 gru- Jak się okazało przy w płacie pier- 

dnia w łącznie trw ać będzie kres płatno-1  w szych dw uch rat, w iele osób subskry­
bujących Pożyczkę N arodow ą, utartym  
w Polsce zw yczajem odkłada załatw ie­
nie spraw y na ostatn i dzień .

G dy się zw aży , że ilość subskryben­
tów  w ynosi około 1,500 tys, osób , prze­
to zw łaszcza w w iększych m iastach na ­
tłok przy okienkach placów ek subskryp-  
sy jnych m oże narazić w iele osób na nie­
po trzebną stratę czasu .

W  in teresie tedy  sam ych subskryben ­

ści III raty Pożyczki N arodow ej.
W  zw iązku z tem  w szystk ie placów ­

ki subskrypcyjne na terenie całego Pań ­
stw a otrzym ały już instrukcje od K om i­
sarza G eneralnego Pożyczki N arodow ej 
i czynią odpow iednie przygotow ania, by  
uspraw nić jeszcze bardziej technikę  
przy jm ow ania w płat, skracając do m i­
nim um  czas potrzebny do w płacenia ra ­
ty . —

tów leży , by nie zw lekając, już w  pią­
tek 1 grudnia dokonali zaraz w płaty III 
raty , by spełn ić sw ój obow iązek obyw a­
te lsk i w  przep isanym  term in ie t. j. m ię­
dzy 1 a 15 grudnia w łącznie.

W rocznicę zdobycia 
Samo-Sierry

D nia 30 listopada przypada 125-a  
roczn ica w iekopom nej i w dziejach  
w ojennych niesłychanej szarży szw o  
leżerów  polsk ich , tj. natarcie lekk iej  
jazdy na obw arow any m ocno przez  
H iszpanów w ąw óz Som o-S ierra , za ­
m ykający arm ji francusk iej drogę  
do M adrytu . N a rozkaz cesarza N a ­
poleona uderzy ł trzeci szlw adron  sfor­
m ułow any  w  czw oroboki- jak w icher  
na stanow isko H iszpanów i pom im o  
piek ielnego  ognia ze w szystk ich  stron  
zdobył arm aty , ustaw ione u szczy tu  
góry . Z 125 ludzi zginęło w  tym  bo ­
hatersk im  ataku 57; poleg li lub cięż ­
kie rany odnieśli w szyscy oficerow ie  
i podoficerow ie, ale czyn praw dziw ie  
bohatersk i okry ł niepożytą chw ałą i- 
m ię polskie i zjednał m ęstlw u pol­
sk iem u podziw całego św iata .

— :o :—

SPŁATA PODATKU OBLIGACJAMI 
POŻYCZKI NARODOWEJ.

W zw iązku z art. 7 rozporządzenia  
o w ypuszczeniu Pożyczki N arodow ej 
M inisterstw o Skarbu okóln ik iem l  
dnia 30 w rześn ia br. (L . D . V . 43834/6  
33) w yjaśn iło , że podatek spadkoiw y  
i od darow izn m oże być sp łacony  do ­
piero obligacjam i Pożyczki N arodo ­
w ej. Z atem  < w iszelk ie tym czasow e  za ­
św iadczenia subskrypcji Pożyczki 
N arodow ej nie m ogą być przy jm o­
w ane na sp łatę w ym ienionych podat­
ków .

T R A G IC Z N A  ŚM IE R Ć W  PŁ O M IE ­

N IA C H .

Berlin. W  m ieście baw arsk iem  Speyer 
w ybuchł pożar w fabryce celuloidu. Z  
pod zgliszcz w ydobyto zwęglone zwłoki 
trzech robotników.

Tajsmniea Grobowca
? POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z FR A N C U SK IE G O ).

52) T O M  I.

—  M ieszkam  przy ulicy G illesle-C reuz  —  od ­
pow iedziała m łoda dziew czyna.

—  K tóry num er?
—  N um er 7.
—  Im ię pani?
—  Sym ona.
—  A  nazw isko? —  zapytał były budow niczy  

z niejak iem  w ahaniem .
—  N azw iska nie m am  —  szepnęła Sym ona  

w zruszonym  głosem .
Spuściła głow ę i znow u łzy popłynęły po. je j 

policzkach .
M arja B resso les w zięła ją za obie ręce i rze- 

kła z ujm ującą dobrocią:
—  N iech pani nie płacze, błagam panią. —  

Szczęście do pani zaw itało , niechże się pani doń  
uśm iecha.

Sym ona nie m ogła się oprzeć te j w zruszają­
cej prośb ie i uśm iechnęła  się przez łzy .

B resso les zapisał sobie adres Sym ony i sk i­
nął na M arję.

—  M niej pani nadzieję —  m ów iła dalej M ar­
ja , zw racając się do  m łodej dziew czyny  —  nied łu ­
go zobaczym y się znow u.

—  I licz pani na nas —  dodał były budow ni­
czy . —  Jeżeli pani D ubief przy jęła już szw aczkę, 
znajdziem y  dla  pani co innego.

—  D ziękuję państw u —  odezw ała się w zru  
szona Sym ona. —  D ziękuję państw u z całego  
serca, z całej duszy ....

B resso les zw rócił się do G abrjela i rzek ł 
doń :

—  D o w idzenia, kochany i w ielk i m istrzu . 
T 'zekac będziem y zaw iadom ienia pana- ale niech  
pan nam  nied ługo da czekać.

—  Pójdę zaraz zam ów ić płó tno! —  odpow ie ­
dział m alarz. —  Jak ty lko będzie w m ej praco ­
w ni, zaraz do państw a napiszę, że gotów jestem  
z pierw szem  posiedzeniem .

—  Sądzi pan , że to m oże nastąp ić ju tro?
—  T ak, sądzę, a zw łaszcza pragnę. O jciec i 

córka w yszli iz praco lw tai. G abrjel z A lbertem  od ­
prow adzili ich na schody .

Ż egnając się A lbert i M arja, zam ienili ze so ­
bą przeciąg łe spojrzen ia, m ilcząco w ym ow ne.

—  C zaru jące dziew czę —  rzek ł artysta , drzw i 
zam ykając. —  Z łote serce.

—  1 bardzo ładna —  potw ierdził A lbert, nie  
ta jąc sw ego zachw ytu .

—  Prześliczna! Piękność tw arzy rów na się  
piękności duszy!

—  H o! ho! —  zaw ołał G abrjel, patrząc na  
m łodzieńca. —  Z jak im że to zapałem  m ów isz, ko ­
chany uczniu . Z daje m i się , że panna B resso les  
spraw iła na tob ie w ielk ie w rażenie.

—  B ardzo w ielk ie , przyznaję się do tego! —  
I poco m am  się z tem  ta ić?

—  Ja bez w ątp ien ia zaw dzięczać je j będę sw e  
szczęście —  szepnęła Sym ona —  je j i panu , pa ­
nie Servet bo gdyby nie pan , ta anielska  panien ­
ka nie zajęłaby się m ną, nie w iedząc, czy jestem  
tego w arta. B ędę panu tak w dzięczna,- że nigdy  
nie będę w stanie należycie się panu w yw dzię­
czyć.

—  E ! dosyć już, przestań o tem  m ów ić, a po ­
niew aż tu jesteś, skorzystam  z tego , aby coś do ­
dać do m ego obrazu .

—  Przeto , żeby czasu nie tracić , oddasz po ­
tem , coś przyniosła panu A lbertow i.

—  T o nied ługo potrw a —  rzek ła Sym ona  
z uśm iechem . Pół tuzina obręb ionych i pozna ­
czonych chusteczek .... oto one są.

L zaw in iątka, które trzym ała w  ręce, w yjęła  
chustk i, ładn ie złożone i przew iązane nieb ieską  
w stążką.

—  C o ci jestem  w inien , Sym ono? —  spytał 
m łodzien iec.

—  T rzy franki!

—  T rzy franki! C óż znow u! to za m ało!
— T aka zw ykła cena, piętnaście groszy za  

znaczenie chusteczk i, drożej nie płaci się nigdy .
—  A le ja uw ażam , że to za tan io i nie chcę, 

ażebyś pracow ała dla m nie za tak ie pien iądze, 
tem  bardziej, że to cyfry w spaniałe! artystycznie  
zrobione, jakby ręką czarodziejk i! W eź dziesięć  
franków  i to jeszcze będzie za tan io!

—  A le....
—  N ie m a żadnego ale —  przerw ał je j A l­

bert. —  N iedostateczne w ynagradzanie pracy ko ­
biecej jest raną społeczną naszej epoki. Pędzel 
żyw i artystę , ig ła w inna żyw ić szw aczkę. W eźże  
te pien iądze. N apratw dę spraw isz m i w ielką przy ­
krość, jeżeli odm ów isz słuszn ie należącego ci się  
w ynagrodzenia.

-  O ! ale ...
—  W ięc przy jm ujesz?
—  C óż m am  rob ić?
—  N o i doskonale!
Sym ona w zięła dziesięciof  ranko  w kę, spoj­

rzaw szy na A lberta de G ibray ze szczerą w dzię ­
cznością .

—  K ochany m istrzu —  rzek ł A lbert do G a ­
brjela —  przyszły  artysta odbył już sw ą codzien ­
ną pracę. Szkoła praw na w zyw Ta teraz przyszłe ­
go adw okata.

—  O dchodzisz?
—  C zas na prelekcję .
—  Idź m ój drogi, a ojcu się kłan iaj. W ięc  

do ju tra.
A lbert uścisnął rękę G abrjelow i, potem  m ło ­

dej dziew czynie, przebrał się i w yszedł.
—  A teraz kochana Sym ona —  rzek ł arty ­

sta do szw aczki —  zacznij pozow ać pół godziny , 
nie w ięcej.

M aurycy Y asseur po kolacji u B rebanta, w  
licznem  tow arzystw ie, w róciw szy do dom u, poło ­
żył się natychm iast i zasnął.

Spał trzy godziny i niew ątp liw ie sen jego  
trw ałby jeszcze dłużej, gdyby nie przerw any  zo ­
stał głośnem  dzw onien iem .
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zaś K onstantyna W ielkiego odzyskał 

w olność i na Soborze N icejsk im w ystę­
pow ał w obronie ustalonych kanonów  
w iary św , R elikw je tego św iętego , sły ­

nącego z cudów , dokonyw anych za ży ­
cia i po śm ierci —  znajdują się od roku  

1087 w m iasteczku w łoskiem  B ari.
C iekaw e jest, że św . M ikołaj w ystę­

puje w kilku i to bardzo różnorodnych  

ro lach . Jest zbaw cą tonących statków , 
uciszającym rozszalałe fale m orskie, 
jest w łodarzem w ilków , strzegącym  
człow ieka przed nadm ierną zuchw ałoś­

cią tych zw ierząt, jest dobrotliw ym o- 
piekunem panien na w ydaniu , a naj­
m niej jest znane, że św . M ikołaj jest 
rów nież pogrom cą m yszy i szczurów .

Jak tw ierdzą badacze ta ostatn ia ro ­
la przypadła św . M ikołajow i przez o- 
m yłkę. T akim  pogrom cą m yszy i szczu ­
rów jest bow iem św . N ikazjusz, biskup  

z R heim s i z pow odu podobieństw a  
im ion i bliskości kalendarzow ej dni ich  

pam ięci (6 i 14 grudnia) bardziej zna ­
ny a w ięc potężniejszy św ięty , posiadł 

to , co pierw otnie było m niej znane.
Poniew aż dzień św . M ikołaja łączy  

się z początk iem  zim y, to znaczy okre ­

su , w  którym  w ilk i się zbierają i grożą  
bezpieczeństw u człow ieka oraz jego  
trzody, przeto w w yobraźni ludu św . 
M ikołaj stał się w ładcą tych zw ierząt 
drapieżnych. N a M azow szu np, w W i- 
gilję św . M ikołaja pasterze i gospoda  

rze zachow ują post ścisły „aby w ilk i 
nie robiły szkody w bydle i chudobie". 
Św , M ikołaj jako obrońca od w ilków  

w ystępuje także w legendach.
Jest jeszcze inna form a tego zw y ­

czaju , a m ianow icie taka, że zam iast 
rodziców ro lę obdarzania dzieci podar­
kam i w ypełn ia przebrany za św . M iko ­
łaja , człow iek często w tow arzystw ie  
djabła, albo grona cudacznie przebra­
nych postaci. T aki przebrany za św . 
M ikołaja człow iek odw iedza dom y, eg ­
zam inuje dzieci z katechizm u i zależ ­
nie od w yniku egzam inu obdarza jedne  

i bije rózgą drugie,

W krainie reniferów 
karłowatych brzóz. 
PO D B IE G U N O W A PU SZC Z A FIN LA N D JI.

(K orespondencja w łasna).

PA R R K IN O , w listopadzie 1933 r. 

Już daw no m inęliśm y koło biegunow e lecz  

przyroda m ało się tem przejm uje. D la drzew  

obojętną jest rzeczą, czy są one obyw atelam i  

strefy polarnej czy też zw yczajnej. D opiero  

znacznie dalej na północ stają się coraz m niej­

sze, krzyw e, karłow acieją, aż w końcu zupełn ie  

znikają. —

D o Sondankyli prow adzi zupełn ie dobra  

szosa, którą w ybudow ali R osjanie jeszcze przed  

w ojną, a dalej 130 km . na północ od ostatn iej 

stacji kolejow ej droga gubi się w pralesie.

W  roku 1920 na m ocy pokoju zaw artego w  

D orpacie, R innow ie otrzym ali t .zw , cypel 

Petsam o, a tem sam em dostęp do O ceanu L o ­

dow atego. B udow ali w ięc szosę dalej przez las  

aż w reszcie przed kilku laty doprow adzili ją do  

sam ego w ybrzeża. Szosa idzie nieco w górę. 

M usim y przejechać dział w odny pom iędzy je ­

ziorem w schodniem , a O ceanem L odow atym , 

Pom iędzy szosą a O ceanem rozciąga się prze­

strzeń około 10 km . sam ego lasu i bagien . —  

Przez pół dnia jedziem y w niew ielk iej odległo ­

ści od najw iększego jeziora L aponji, pełnego  

zatok w ielk ich i dziw nie rozgałęzionych od ­

nóg. —

W W irtaniem i m ijam y dopływ jeziora. —  

Z najduje się tam schronisko dla tu rystów , 

zw łaszcza dla w ędkarzy .

Św ierk i już daw no się skończyły . D ookoła  

w idnieją karłow ate bezlistne drzew ka i brzo ­

zy . Jest pusto , cicho i głucho. Północny kli­

m at w yw arł już tu taj sw e piętno . Szosę prze­

cina stado ren iferów .

Przew odnik w yjaśnia nam , że są one osw o ­

jone i stanow ią w łasność poblisk iego dw oru  

L apończyków ,

D roga przecina zam arzłe bagna. G dzienie­

gdzie szkielet bezlistnego, karłow atego drzew ­

ka, —

I znow u przebiega szosą stado płochliw ych  

ren iferów . Sam ochód w ciąż m knie naprzód po  

oustkow iu . Popołudniu przybyw am y do praw o ­

sław nego klasztoru Y laluostari, G ranica bol­

szew icka jest w pobliżu . K lasztor znajduje się  

w fazie w ym ierania. N ow o przyjm ow ani zakon ­

nicy m uszą być przynależności państw ow ej fiń ­

sk iej. R ząd fiński spodziew a się w ięc dużego

Z C Y K LU  T R A D Y C Y J L U D O W Y C H ,  

Roraty!!
N azw a roraty pochodzi od słów ro ­

tate coeli (czytaj celi) —  nieba spusc- 
cie rosę, którem i rozpoczyna się w łaś­
ciw a M sza św , ku czci M atki B oskiej 

w czasie adw entow ym . B ył stary zw y ­
czaj kościelny w  R zym ie, że w  niedzie­

le adw entow e rano odpraw iano nabo ­
żeństw o, zw ane roratam i, na które  przy ­

byw ał papież ze w szystk iem i stanam i i 
śp iew ał M szę św , uroczystą hym nem  
G lorja in ekscelsis (chw ała na  w ysoko ­
ści.) N abożeństw o to nie było w żad ­
nym  kraju tak so lennie obchodzone, jak  

w Polsce, gdzie odpraw ia się zaw sze  
przed w schodem  słońca, $7 książce pod  

ty tu łem „O zdoba K ościoła K atolick ie- 
go“ , napisanej w r, 1738, w rozdziale  
„O siedm iu roratn icach“ (św iecach) 

znajdujem y w iadom ość, że „osobliw ie  
i w Polsce praw ie ty lko tych używ ają  
obrządków , jak ie zaczął w Poznaniu  
Przem ysław  Pobożny, a przyjął w  K ra ­

kow ie B olesław  W stydliw y, który uw a­
żając, że trzeba się z w iarą, św iecącą  
dobrem i uczynkam i na Sąd B oski sta ­
w ić w raz z siedm iu stanam i, gotow ość 
sw oją na Sąd Pański ośw iadczyli tym  
sposobem ". Przystępow ał do ołtarza  
najprzód król i na najw yższym lich ta­
rzu siedm ioram iennego św iecznika sta ­
w iał zapaloną św iecę, m ów iąc: „G oto­
w y jestem  na Sąd B oski". D rugą im ie­
niem duchow ieństw a na lich tarz pobo ­
czny w staw iał biskup, m ów iąc: „Sum  
paratus ad adventum D om ini". (Jestem  
gotów na przyjście Pana.) T rzecią sta ­
w iał senator, czw artą ziem ianin , piątą  
rycerz, szóstą m ieszczanin, siódm ą o- 
racz. Św ieca najw yższa, w yobraża N aj­
św iętszą Pannę, jako M atkę C hrystusa, 
do którego narodzin m a przygotow ać  
w iernych.

Jak ju trzenka poprzedza św iatło  
dzienne, tak M ar  ja poprzedza Słońce  
spraw iedliw ości Jezusa C hrystusa, i 
najw yższą m iłością ku niebu pała. N a ­
bożeństw o odbyw a się przed w schodem  
słońca, aby chrześcijan ie w rannej'4po ­
rze nań się zbierający , okazali sw oją  
czujność w oczekiw aniu przyjścia Z ba­
w iciela.

U roczystem u i tak upodobanem u w  
Polsce od doby piastow skiej nabożeń ­
stw u L udw ik K ondratow icz pośw ięcił 
piękny w iersz p. n. „S taropolsk ie ro ­
raty":

O d B olesław a, Ł okietka, L eszka,

G dy jeszcze w Polsce D uch Pański m ieszka, 

Stał na ołtarzu przed M szą roraty  

Siedm ioram ienny lich tarz bogaty , 

A stany państw a szły do ołtarza,

I każdy jedną św iecę rozżarza: 

K ról —  który berłem  potężnem w łada, 

Prym as —  najp ierw sza senatu rada, 

Senator św iecki —  opiekun praw a, 

Szlachcic —  co królów Polsce nadaw a. 

Ż ołnierz —  co broni sw oich w spółbraci, 

K upiec —  co handlem ziom ków bogaci, 

C hłopek —  co z pola, ze krw i i ro li 

D la reszty braci chleba ich ich m ozoli. 

K ażdy na św ieczkę grosz sw ój przyłoży , 

I każdy gotów iść na Sąd B oży.

T ak siedem stanów z ziem icy całej 

Siedm iu płom ieńm i jasno gorzały , 

Siedem m odlitew treści odm iennej 

W yrażał lich tarz siedm ioram ienny.

Sw. Mikołaj w wie­
rze obrzędowości 

ludowej.
D o najpopularn iejszych św iętych  na ­

leży niezaw odnie św . M ikołaj. Szcze­
góln ie u nas w  Polsce dzieci z radością  
a rów nocześnie z niepokojem w ypatru- 
,ją poczciw ego i dobrotliw ego starusz ­
ka, który —  w edług m niem ania dziat­
w y —  dzień sw ego św ięta chodzi po  
św iecie i obdarza słodyczam i i zabaw - 
kanr grzeczne dz ;eci.

Św . M ikołaj, pochodzący z m iasta  
Patary był arcybiskupem M yrolicy j-  
sk im  i za czasów D ioklecjana za śm ia­
łe w yznanie w iary chrześcijańskiej 
w trącony został do w ięzienia. Z a czasów

Czy należy pić pod­
czas jedzenia?

Istn ieje w iele sprzecznych poglądów  na kw e­

st  ję picia podczas jedzenia. Jedni tw ierdzą, że  

należy pić w odę podczas jedzenia, inn i, że ty l­

ko przed jedzeniem , inn i, że w cale pić  

nie trzeba itd . A by rozstrzygnąć te kw estje , 

trzeba przedew szystk iem odróżnić ludzi zdro ­

w ych od chorych . Z całą stanow czością pow ie­

dzieć m ożna, że zdrow ym ludziom picie w ody  

zim nej w um iarkow anej ilości przy jedzeniu  

nie szkodzi.

Ż ołądek potrzebuje pew nej ilości w ilgoci 

dla straw ienia pokarm ów , a jeżeli nie otrzym u ­

je jej z zew nątrz to zm uszony jest czerpać ją  

z innych narządów w ew nętrznych, co w rezul­

tacie w yraża się nieprzyjem nem uczuciem su ­

chości i w zm ożonem  pragnieniem . M ożna posta ­

w ić jako ogólną zasadę, że dla zdrow ych ludzi 

pragnienie jest najlepszą w skazów ką, czy pić  

należy czy nie. Jeśli pragnienia brak , to dow o ­

dzi, że ustró j posiada dostateczną dla sieb ie  

ilość w ilgoci; zm uszać się do picia w tych ra ­

zach nie należy . R ozum ie się jak w e w szystk iem , 

tak i w piciu koniecznem jest zachow anie m ia­

ry . Picie w ody zbyt zim nej w dużej ilości m o ­

że zanadto ochłodzić i zaziębić żołądek , w yni­

kiem czego m oże być naw et choroba (n ieżyt 

żołądka lub kiszek); przytem duże ilości pły ­

nów zanadto obciążają żołądek i m ogą prow a­

dzić do jego rozszerzenia.

Z upełn ie innych zasad w spraw ie picia pod ­

czas jedzenia pow inni się trzym ać ludzie cho ­

rzy . Pod tym w zględem niem a żadnej ogólnej 

zasady. W szystko zależy od rodzaju cierp ienia. 

Są choroby, przy których picie dużej ilości 

w ody zarów no podczas jedzenia, jak i w  innym  

czasie jest pożyteczne i sprzyja w yleczeniu . D o  

chorób tych należy artretyzm , reum atyzm , ka ­

m ienie w ątrobiane i nerkow e, cierp ienia dróg  

m oczow ych i niektóre inne. Szczególn ie poży ­

teczne w tych chorobach jest picie w ód alka ­

licznych. Przeciw nie w niektórych innych cho ­

robach należy się w ystrzegać przeciążania żo ­

łądka w odą. L ekarze zabraniają pić w odę pod ­

czas jedzenia ludziom cierp iącym na oty łość, 

w iadom o bow iem z dośw iadczenia, że picie  

w iększych ilości w ody sprzyja tw orzeniu się  

tłuszczu w ustro ju . Prócz tego w ystrzegać się 

picia w ody podczas jedzenia w inni się ludzie  

chorzy na nieżyt i rozszerzenia żołądka, a tak ­

że cierp iący na niektóre choroby serca i na ­

czyń, —

spadku. W ierni klasztorow i są ty lko L apończy ­

cy , w yznający relig ję praw osław ną. K lasztor 

dał im w iarę i kaw ałek chleba, oraz podn iósł 

kulturaln ie. K to ich zrozum ie, kto im dopom o ­

że, w esprze i pocieszy , gdy klasztor przestanie  

istn ieć  ?

N iedługo baw im y w prastarych m urach  

klasztoru . W ychodząc po godzin ie za furtę kla ­

sztoru , otrząsam y z sieb ie surow ość i pow agę  

zakonnych cel, Jedziem y dalej doliną pełną  

śn iegu, w której licznem i zakrętam i w ije się  

Peczenga,

B ezlitosne brzozy w skazują nam drogę. —  

W idzim y pierw sze dom y w Petsam i dw ie pra ­

w osław ne cerkw ie, a potem  skręcam y do Park- 

kino , położonego w południow ej części zatoki 

m orskiej. Jest to duża ulica handlow a, która  

w yglądem  sw ym  przypom ina trochę A laskę, D o- ' 

m y w yglądają jakgdyby zrobione były z drze­

w a, blachy i beczek od śledzi. M iasta jeszcze  

niem a, dopiero pow staje. W olna od zam arznię­

cia zatoka kryje w sobie całą przyszłość tam ­

tejszych m ieszkańców ,

Szofer prow adzi auto w zdłuż w ybrzeża aż  

do zajazdu tu rystycznego. N iebieska zatoka r >z- 

pościera się hen daleko, bez końca....

N a północy w idać otw arte m orze, a na  

w schodzie i na zachodzie nagie, poszarpane  

skały o nik łych , karłow atych , bezlistnych prę ­

tach krzew ów . Jest coś sm utnego, dzik iego i 

groźnego zarazem w tym bezm iarze w ody, ol­

brzym ich gałęziach i fan tastycznych zrębach  

skał, w  tej ciszy dzw oniącej, surow ej.

W  przystani niedaleko hotelu sto i parow iec  

,,Juhu O esaineu". N osi nazw ę sw ego w łaścicie­

la , który w  czasie w ielk iej w ojny św iatow ej był 

żołnierzem . O becnie przyw ozi on ryby z pół­

w yspu, należącego już do R osji, Ju tro rano  

przew iezie nas do N orw egji.

Szafer, w łaściciel taksów ki, znalazł now ych  

gości, z którym i w róci na południe. N a sw ej 

taksów ce um ieścił napis „Laplandzki E xpress". 

D um ny jest z tego i w  rzeczyw istości m a rację: 

zw ycięski pochód auta dociera .obecnie tam , 

gdzie jeszcze tak niedaw no udaw ały się całe  

ekspedycje, które trw ały tygodniam i; dziś jest 

to ty lko dłuższa przejażdżka sam ochodow a.

P . P .

R ak i now otw ory w gardle.
K rtań należy do tej kategorjj tkanek ciała ludz ­

kiego, które są często siedzibą spraw chorobo ­

w ych, zw anych now otw oram i. N azw a pow yższa  

sam a określa rodzaj cierp ienia: na pow ierzchni 

błony śluzow ej narządu tw orzy się naróść czy ­

li guz, który rośnie kosztem otaczających go  

tkanek do pew nej w ielkości, w końcu często  

podlega rozpadow i. N ow otw ory noszą nazw ę  

„polipów ".

N ow otw ory dzielą się na łagodne i złośliw e. 

Pierw sze odznaczają się łagodnym  przebiegiem  

i nie grożą życiu człow ieka; drugie byw ają  

w iększe, pow odują ciężkie cierp ienia i są nie ­

bezpieczne dla życia. W  krtani spotykam y za ­

rów no łagodne jak i złośliw e now otw ory (m ię- 

saki i rak). N ajniebezpieczniejsze są te ostat­

nie. —

N ow otw ory łagodne krtani po dojściu do 

pew nej w ielkości przestają się pow iększać, nie  

w yw ołują zazw yczaj w iększej duszności, pow o ­

dują ty lko chrypkę, lub zm ianę głosu . Przeciw ­

nie rak krtani zw ykle bardzo utrudnia oddech, 

prow adzi do rozpadu okolicznych tkanek, do  

spraw  ropnych w  nich , a naw et do ich obum ar­

cia. —

R ak w krtani kończy się zazw yczaj śm iercią  

albo w skutek ogólnego charłactw a, albo zadu ­

szenia, albo krw otoku z rozpadającego się  

w rzodu rakow ego.

Straw ność pokarm ów
W rozm aity sposób próbow ano oznaczyć, o  

ile jedne pokarm y są straw niejsze od innych. 

C zas traw ienia w żołądku daje tu w skazów kę  

najprostszą. O tóż, w edług badań ostatn ich , do  

najstraw niejszych rodzajów pożyw ania należy  

m leko, jaja m iękie i jab łka, z m ięsa: kurczęta  

m łode i baranina, do najm niej zaś straw nych: 

słonina, a zw łaszcza m ięso w ieprzow e. C yfry  

w yrażające czas potrzebny do przetraw ienia  

różnych pokarm ów , są następujące: m leko, jaja  

surow e i jab łka —  2 godziny , jaja na tw ardo —  

3 godziny , zapiekanę w m aśle 3 i pół godziny , 

chleb 3 i pół godziny , kartofle ty leż, w ołow ina  

3 godziny , kurczęta 2 i jedna czw arta godziny, 

indyk i gęś 2 i pół godz., baranina ty leż, cielę­

cina pieczona —  4, kiełbasa 3 i jedna trzecia  

godz., sł.onina 4 godziny , w ieprzow ina 5 i jedna  

czw arta godz.

C o do chleba pow szechne panuje przekona­

nie, że czerstw y łatw iej się traw i od św ieżego. 

Straw ność chleba jednak św ieżego czy czer­

stw ego zależy głów nie od dokładnego pogryzie ­

nia. Pies łyka m ięso kaw ałam i, lecz chleb gry ­

zie instynktow nie, choćby był m iękki. Ślina  

która niew iele pom aga straw ieniu m ięsa, ułat­

w ia natom iast bardzo traw ienie chleba. W y ­

pada stąd , że i pieczyw o św ieże niekoniecznie  

jest „ciężkie" dla żołądka skoro należycie zo ­

stan ie przeżute; straw ność czerstw ego objaśnia  

się w ten sposób, że rozsypując się w ustach , 

spraw iając obfity w ypływ śliny .

PR Z EG L Ą D W Y D A W N IC Z Y .

Gen. M. Zaruski: „N A SK R Z Y D ŁA C H  
JA C H T Ó W ". (D ookoła Z iem i T . X .). K siążnica  
A tlas, L w ów — W arszaw a 1933,

Z biorek nin iejszy zaw iera opisy podróży, 
odbytych na polsk ich jachtach oraz now ele, w  
których m iejscem  akcji są pokłady jachtów  pol­
sk ich . M łody nasz jachting , czyli am atorsk ie, 
a jeśli kto chce —  sportow e żeglarstw o m or­
sk ie, z pew nym znacznym w ysiłk iem zdobyw a  
sobie praw o obyw atelstw a w śród narodów  św ia­
ta . Jachtow a bandera polska, św iadcząca o tem , 
że niety lko m arynarze zaw odow i, lecz rów nież  
sam o społeczeństw o bierze udział w żeglarsk iem  
opanow aniu m orza, coraz częściej ukazuje się  

w portach zagranicznych, budząc zaw sze nie ­
m ałe zain teresow anie, a w w ielu m iejscach  
w prost sensację jako zjaw isko nieoglądane do ­
tychczas. Jachting przytem w iąże naszych żeg ­
larzy z m orzem serdecznem i nićm i trw ałego  
sentym entu .

Jeśli się zw aży, że przez w ieki całe m orze  
było obce naszej literaturze technice i sztuce, 
w ogóle naszej psychice —  w ybitn ie lądow ej —  
m orskie, sportow e żeglarstw o nabierze w oczach  
naszych szczególnego znaczenia; przez nie prze­
dew szystk iem pozna społeczeństw o polsk ie m o ­
rze i nauczy się patrzeć jako na niezaprzeczal­
nie sw ą w łasność, rów nie dla życia potrzebne, 
jak ziem ia ojców  i praojców .

A utor pow odow any tą m yślą, w m ierze nie­
m niej  szej od potrzeby podzielen ia się z bliźn im i 
rzeczam i pięknem i i w zniosłem i, których na ja ­
w ie lub w w yobraźni był św iadkiem , zebrał w  
jedno —  część sw ych przeżyć m orskich , objął 
cieniem białych żagli jachtow ych i oddał ją w  
ręce licznych już dziś m łodych żeglarzy w na- 
dzieji, że odnajdą oni w niej w łasne przeczu ­
cia lub przeżycia żeglarsk ie.

W  kilku opisach podróży podał autor dzieje  
pierw szych w ypadów  „za m orze", kiedy to „W i- 
teź" —  jeden z dw óch naszych jachtów  —  stał 
przycum ow any do tarfu w tem m iejscu gdzie  
dziś w znoszą się gm achy U rzędu M orskiego, a  
gdy w tedy o Jacht-K lubach w G dyni niew ielu  
ty lko żeglarzom się śn iło .

Są też tam echa pierw szych polsk ich „aka- 
dem ij" sportow ych O środków  M orskich w G dy ­
ni, które dało początek m asow em u ruchow i 
m łodzieży ku m orzu.
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IZBA  SK A RB O W A  W  G RU D ZIĄD ZU .

OBWIESZCZENIE
N a zasadzie art. 1, 6-a , 23, 98, 120j  121 ustaw y państw , poda tku przem ysłow ym ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

fD z. U . R . P . N r. 17 z r. 1932 poz. 110) Izba Skarbow a w zyw a w łaścicieli przedsiębiorstw  

handlow ych i przem ysłow ych oraz w ykonujących za jęcia przem ysłow e w okręgu Izby  

Skarbow ej do w ykupien ia św iadectw przem ysłow ych oraz kart rejestracyjnych na  

rok 1934 . —  _________ __ ___ _ _________ ____________ ______ _____

Ś w ia d e c tw a p r z e m y s ło w e w y d a w a n e s ą , p o z c n a ją c o d  d n ia 2 l i s to p a d a 1 9 3 3 r .  

w e w ła ś c iw y c h K a s a c h U r z ę d ó w  S k a r b o w y c h c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i d n i  

ś w ią te c z n y c h  n a p o d s ta w ie n a le ż y c ie w y p e łn io n y c h  d e k la r a c y j . B la n k ie ty d e k la r a c y j  

o tr z y m a ć m o ż n a b e z p ła tn ie  w  U r z ę d z ie S k a r b o w y m . W s z e lk ic h  w s k a z ó w e k  i w y je ś n ie ń  

c o  d o k a te g o r j i ś w ia d e c tw a p r z e m y s ło w e g o , o d p o w ie d n ie j d la d a n e g o p r z e d s ię b io r s tw a ,  

u d z ie la ją m ie js c o w e U r z ę d y S k a r b o w e .
Ś w ia d e c tw a p r z e m y s ło w e m a ją b y ć  w y k u p io n e  d o d n ia  3 1 g r u d n ia 1 9 3 3 r o k u .
P o d a tn ic y p o n o s z ą c a łk o w itą o d p o w ie d z ia ln o ś ć z a n ie w y k u p ie n ie w ła ś c iw e g o  

ś w ia d e c tw a p r z e m y s ło w e g o , z g o d n ie z o b o w ią z u ją c e m i p r z e p is a m i .

C e le m  u n ik n ię c ia  n a t ło k u  w  K a s a c h  U r z ę d ó w  S k a rb o w y c h , I z b a S k a rb o w a w z y w a  

z a in te r e s o w a n y c h  d o  w c z e s n e g o  w y k u p ie n ia  ś w ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  i d o  n ie o d k ła d a n ia  

w y k u p n a n a  d n ie  o s ta tn ie , g d y ż  p r z e d łu ż e n ie  z a k re ś lo n e g o  u s ta w ą , p r e k lu z y jn e g o  te r m i ­

n u  w  ż a d n y m  r a z ie n ie b ę d z ie m ia ło m ie js c a .
C e n y  ś w ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  n a  r o k  1 9 3 4  b e z  n a d z w y c z a jn e g o  1 0  p r o c , d o d a tk u  

o r a z d o d a tk ó w  n a r z e c z z w ią z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h , s z k ó ł z a w o d o w y c h , iz b  h a n d lo w y c h  

i p r z e m y s ło w y c h , iz b  r z e m ie ś ln ic z y c h  p r a ż łą c z n ie z te m i d o d a tk a m i w y n o s z ą :

2 5 p r o c . , iz b  h a n d lo w y c h  i p r z e m y s ło w y c h , iz b  r z e m ie ś ln ic z y c h  d o w y s o k o ś c i 1 5 p r o c . ,  

a  to  w  m y ś l a r t . 1 1 0  i 1 2 1 u s ta w y  z  d n ia  2 7 . 1 . 1 9 3 2  r , o  p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  p r z e m y ­

s ło w y m  (D z. U . R . P . N r . 1 7 z  r . 1 9 3 2  p o z . 1 1 0 ) , o r a z  n a d z w y c z a jn y  d o d a te k  n a  r z e c z  

S k a r b u  P a ń s tw a  w  w y s o k o ś c i 1 0 p r o c , n a z a s a d z ie r o z p o r z ą d z e n ia  P r e z y d e n ta  R z e c z y ­

p o s p o l i te j z  d n ia 1 9  g r u d n ia  1 9 2 7  r . ( l ) z . U . R . P . N r . 1 1 4  z r . 1 9 2 7  p o z . 9 7 2 ) .
W in n i p r o w a d z e n ia  p r z e d s ię b io r s tw  p o d n iu  3 1 . 1 2 . 1 9 3 3  r . b e z ś w ia d e c tw  p r z e ­

m y s ło w y c h  lu b n a p o d s ta w ie n ie o d p o w ie d n ic h ś w ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h u le g n ą k a r z e  

p ie n ię ż n e j z g o d n ie ż a r t . 9 8  n a  w s tę p ie  p o w o ła n e j u s ta w y ; n a d to  p r z e d s ię b io r s tw a , p r o ­
w a d z o n e b e z . ś w ia d e c tw a p r z e m y s ło w e g o u le g n ą z a m k n ię c iu , z g o d n ie z a r t . 1 1 3 te jż e  

u s ta w y . —
A rt . 9 8  u s ta w y  p o s ta n a w ia :
„K to prow adzi przedsięb iorstw o lub w ykonyw a za jęcie , nie nabyw szy św iadectw a  

przem ysłow ego, ulegnie karze grzyw ny od 3 do 20 kro tnej kw oty nieu iszczonej za św ia ­
dectw o. K to prow adzi przedsięb iorstw o lub w ykonyw a za jęcie , nie nabyw szy należytego  

św iadectw a przem ysłow ego, w zględnie utrzym uje skład bez karty rejestracyjnej, ulegnie  

karze grzyw ny do w ysokości 3-kro tnej kw oty, stanow iącej różnicę m iędzy ceną w łaści­
w ego , a posiadanego św iadectw a przem ysłow ego, w zględnie stanow iącej należną opła tę  

za kartę rejestracyjną .
„K ara nie zw aln ia od obow iązku nabycia w łaściw ego św iadectw a przem ysłow ego  

w zględnie karty rejestracyjnej".
D o o p ie s z a ły c h p ła tn ik ó w  b ę d ą n a d to s to s o w a n e p r z e p is y o k a r a c h z a z w ło k ę  

w e d łu g u s ta w y z d n ia 3 1 l ip c a 1 9 2 4 r . ( D z . U . R , P . z r . 1 9 2 4 N r . 7 3 , p o z . 7 2 1 )  
z u w z g lę d n ie n ie m  z m ia n  w p r o w a d z o n y c h r o z p o r z ą d z e n ie m  P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i te j  

z d n ia 1 7  m a ja  1 9 2 7  r . ( D z . U . R . P . N r . 4 6 , z r o k u  1 9 2 7 , p o z . 4 0 1 ) .
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k ó w  h a n d lo w y c h , le c z t r u d n ią c y  s ię  o s o b iś c ie z p o le c e n ia  
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n y c h  z a g r a n ic ę , lu b  o tr z y m a n y c h  z z a g r a n ic y :
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I n s p e k to r z y  i a je n c i p r z e d s ię b io rs tw  u b e z p ie c z e n io w y c h , p r z e ­

w o z o w y c h , o r a z in s ty tu c y j k r e d y to w y c h , o i le p r o w a d z ą  
o p e ra c je  b e z u tr z y m y w a n ia b iu r :

1 .  W  W a r s z a w ie  i w  m ie js c o w o ś c ia c h  I k l . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
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3 .  W  m ie js c o w o ś c ia c h  I I I i I V  k la s y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
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Z Ł O T Y C H

I Do zakładów handl. 2 0 0 0 3 6 0 0 —

7 2 0

- - - - - - --— — — —  —

I I » « »
— - 4 0 0

8 0

2 3 0 5 9 4 2 7 0
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V a d la  h a n d lu  r o z w o ź n . 5 0 9 0 — — — — — —

V b „  „ o b n o ś n e g o 1 5 2 7 — — - — — — • — -
a w o r

B . D la  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h .
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C. Dla handlu jarmarcznego

D la  

h a n d lu  
h u r to w e g o

D la  
h a n d  

d e ta l ic z i
lu
ie g

d o -  
i tk .

z a s a d - z  
n ic z a

d o -  
a tk .

z a s a d - ! z  

n is z a d

Z ł O  t y  c  h

N a  ja r m a rk a c h  t r w a ją c y c h  p o n a d  2 1 d n i 2 5 0 i 4 5 0

2 2 5

ć 0 1 2 6

____ J „  „  »  7 ” d o  2 1 d n i 1 2 6 3 5  6 3

»  «  »  3 „ d o 6 „ 1 0 0 1 8 0 2 5 ! 4 5

C E N A  Z A S A D N I C Z A  K A R T Y  R E J E S T R A C Y J N E J 1 0 Z Ł O T Y C H , Z D O D A T ­

K A M I 1 8 Z Ł O T Y C H .

D o  c e n y  ś w ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  i k a r t r e je s t r a c y jn y c h  p r z y p a d a ją d o d a tk i : n a  

r z e c z Z w ią z k ó w  K o m u n a ln y c h  d o  w y s o k o ś c i 3 0 p r o c ., s z k ó ł z a w o d o w y c h  d o  w y s o k o ś c i

Zdrowie i higiena.
Kto może a kto nie może 

jeść czekoladę

C h o ć o  c z e k o la d z ie , p o d o b n ie ja k  o  d o b r y c h  

s ło d k ic h  i s to ta c h  n a o g ó ł m ó w i s ię m a ło , to n a  

ta b l ic z k a c h  m o ż n a b y , o b o k  n a z w y  f a b ry k i , w y ­

p is a ć je d n o g ło ś n e u z n a n ie o g ó łu . P o p ro s tu  

p r z y n o s i u jm ę to  u ż y w a n ie je j ja k o  o s ło d y  d la  

r ó ż n y c h o b r z y d l iw y c h le k ó w  i n a js i ln ie js z y c h  

ś r o d k ó w  p r z e c z y s z c z a ją c y c h , k tó r e m i p o s łu g u ją  

s ię  a p te k i . B o  p r z e c ie ż  s a m o  s ło w o  „ c z e k o la d a ”  

ju ż w y w o łu je u ś m ie c h , n a s u w a n a m y ś l c o ś  

p r z y je m n e g o . I m o ż e d z ie je s ię ta k  z a s łu ż e n ie  

d la c z e k o la d y , b o o p r ó c z d o s k o n a łe g o s m a k u ,  

p o s ia d a o g r o m n ie w ie le w ła s n o ś c i o d ż y w c z y c h ,  

a  n a w e t le c z n ic z y c h . W p r a w d z ie je s t i o d w r o t­

n a  s t r o n a  m e d a lu , a le  n ie  je s t z n ó w  ta k  b a r d z o  

c ie m n a , ta k , ż e w ła ś c iw ie to  p o tę p ie n ie , ja k ie  

ją w  s w o im  c z a s ie s p o tk a ło  n ie je s t u s p r a w ie ­

d l iw io n e . —

F e r n a n d o  C o r te z w ra z  z to w a r z y s z a m i p ie r ­

w s z y  z a p o z n a ł n a s  z  r o ś l in ą  z w . k a k a o . W id z ą c ,  

ja k  k r a jo w c y  w  M e k s y k u  i A m e r y c e  P ó łn o c n e j  

z a ja d a l i s ię p a p k ą , u tw o r z o n ą z te j r o ś lin y ,  

z a p ra g n ę li i z d o b y w c y p o p r ó b o w a ć te g o s p e ­

c ja łu , a le w y d a ł im  s ię  o b r z y d l iw y .

B y ła  to  b o w ie m  m ie s z a n in a k a k a o  m ą k i k u -  

k u r y d z a n e j i p ie p r z u h is z p a ń s k ie g o . Z d a je s ię  

ż e to d o p ie r o E u r o p e jc z y k o m p r z y s z ło  

n a  m y ś l m ie s z a ć  k a k a o  z  c u k r e m . W  ta k ie j f o r ­

m ie n o w o ś ć ta z n a la z ła w ie lk ie u z n a n ie n a j ­

p ie r w  w  H is z p a n j i , a p o te m  w e F ra n c j i , s k ą d  

p r z e d o s ta ła s ię d o  W ło c h , a s ta m tą d  p r a w d o ­

p o d o b n ie d o  n a s . P o c z ą tk o w o  c h c ia n o  c z e k o la d ę  

u w a ż a ć z a ś r o d e k le c z n ic z y . A lf o n s R ic h e l ie u ,  

b r a t w ie lk ie g o k a r d y n a ła , z a ż y w a ł je j , ja k o  

ś r o d k a " u ś m ie r z a ją c e g o b o le ś c i ś le d z io n y " . D o  

d n ia  d z is ie js z e g o  z a p is u ją  n ie k ie d y  c z e k o la d ę  w  

n ie k tó r y c h  o s ła b ie n ia c h .

K a k a o  i c z e k o la d a w y ra b ia  s ię z n a s io n  —  

( w ie lk ic h  ja k  b ó b ) w y d o b y ty c h  z  o w o c u  d r z e w a  

k a k a o w e g o , r o s n ą c e g o  w  A m e r y c e  P o łu d n io w e j .  

Z ia r n a  te  n a jp ie r w  r o z g n ia ta  s ię  i p o d d a je  p e w ­

n e m u  f e r m e n to w i . N ie k ie d y  n a w e t z a k o p u je  s ię  

je  w  z ie m ię , a b y  je  p o d d a ć  p e w n e m u  p r o c e s o w i  

k ie łk o w a n ia . P o te m  le k k o  p ie c z o n e  p r z y  2 3 — 2 6  

s to p n ia c h  s ię je  m ie le  i w r e s z c ie m ie s z a z c u ­

k r e m , m ig d a fa m i , m le k ie m  i z a p a c h a m i ( w a n i-  

I ją , c y n a m o n e m  i td .)

N a c z e k o la d ę b ie r z e s ię 6 c z ę ś c i k a k a o  i 4  

d o 5 c z ę ś c i c u k r u , W  ta ń s z y c h  g a tu n k a c h  c z e ­

k o la d y z a s tę p u je k a k a o w ię k s z ą i lo ś ć c u k r u ,  

m ą k a , k r o c h m a l .

K a k a o  s p r z e d a w a n e  w  h a n d lu  ja k o  p r o s z e k ,  

m ie s z a s ię z m ie lo n ą m o k k ą , w a n i l ję , d o d a je  

s ię  d o  n ie g o  s o d y  ja d a ln e j , a lb o  p o ta s u .

C z e k o la d a je s t b a r d z o  p o ż y w n a , w z m a c n ia ­

ją c a  i p r z y je m n a  w  s p o ż y c iu . D z ię k i s w y m  w ła ­

ś c iw o ś c io m  p o b u d z a ją c y m  s z y b k o  p r z y w r a c a u -  

t r a c o n e c h w ilo w o s i ły . P o le c ić ją m o ż n a lu ­

d z io m , ć w ic z ą c y m  f o rs o w n ie , ja k  n , p . s p o r to w ­

c o m , ż o łn ie r z o m , m y ś l iw y m . R ó w n ie ż p o w in n y  

ją  p a n ie  d o m u  w z ią ć p o d  u w a g ę  p r z y  u k ła d a n iu  

m e n u d la r e k o n w a le s c e n tó w , d z ie c i , k tó r y m  

s łu ż y  d o s k o n a le , w z m a c n ia ją c  s i ły .

A  te r a z  p r z e jd z ie m y  d o  te j „ o d w r o tn e j s t r o ­

n y  m e d a lu " .

C z e k o la d y n ie p o w in n i w ie le u ż y w a ć  

r e u m a ty c y  i lu d z ie s ta r s i , p r o w a d z ą c y s ie ­

d z ą c e ż y c ie . M ó w ią r ó w n ie ż , ż e c z e k o la d a p o ­

w o d u je p r u c h n ie n ie  z ę b ó w , p o w o d u je  to  je d n a k  

je d y n ie  c u k ie r , k tó r y  z a w ie r a , a  n ie  k a k a o , k tó ­

r e z d a je s ię z u p e łn ie n ie w p ły w a ć n a to . U  

d z ie c i m o ż n a  te g o  u n ik n ą ć , k a ż ą c  im  p łu k a ć  s ta ­

r a n n ie  u s ta  r a n o  i w ie c z o r e m . R ó w n ie ż  z a r z u c a  

s ię c z e k o la d z ie , ż e w y w o łu je o b s t r u k c je . M o ­

g ło b y  to  n a s tą p ić  je d n a k  w ó w c z a s , g d y b y  ż y w ić  

s ię je d y n ie s a m ą c z e k o la d ą , c o je d n a k  z d a r z a  

s ię  c h y b a  b a r d z o  r z a d k o ! S ą  p r z e c ie ż  te r p a p e u -  

ty c y , k tó r z y z a p is u ją c z e k o la d ę ja k o ś r o d e k  

p r z e c z y s z c z a ją c y  z te m , a b y p o je j s p o ż y c iu  

w y p ić  s z k la n k ę  w o d y .

Z a rz u c a n o r ó w n ie ż c z e k o la d z ie , ż e u m ło ­

d z ie ż y w y w o łu je b r a k a p e ty tu , n e r w o w o ś ć i  

s p e c ja ln ą  n ie s t r a w n o ś ć . B y ć  m o ż e , ż e  i lo ś ć  te o ­

b r o m in y , z a w a r ta w  c z e k o la d z ie p o w o d u je u  

n ie k tó r y c h  o r g a n iz m ó w  te  z a b u rz e n ia .

R e a s u m u ją c , n ie w ie le je s t u ż y w e k , k tó r e  

m o g ły b y i ś ć o le p s z e z c z e k o la d ą . N a tu r a ln ie  

n ie m o ż e tu  b y ć m o w y  o ja k ie m ś p r z e s a d n e ta  

n a d u ż y w a n iu te g o p r z y s m a k u , a p o w ie d z e n ia  

„ d o b r e g o w  m ia r ę " , p o w in n o w ła ś n ie w  ty m  

w y p a d k u z n a le ź ć z a s to s o w a n ie .

Stary Lekarz.

Mhsiąe grudzeń.

A c z k o lw ie k  z im a  k a le n d a r z o w a  p r z y ­

c h o d z i d o p ie r o  d n ia  2 1 g r u d n ia , to  je d ­

n a k  n a jc z ę ś c ie j ju ż  o d p o c z ą tk u te g o  

m ie s ią c a z a c z y n a s ię  w ła ś c iw a p o r a  z i ­

m o w a , c h o c ia ż n ie z a w s z e z e ś n ie g ie m  

i m r o z e m . P r z e d e w s z y s tk ie m  d n ia  u b y ­

w a  c o r a z w ię c e j , o s ta tn ie  p o ż ó łk łe  l i ś ­

c ie  o p a d a ją  z  d r z e w , z im n o  p r z e n ik l iw e  

i p o n u r y w y g lą d k r a jo b ra z u je s z c z e  

p r z e d d a tą 2 1 g r u d n ia z d r a d z a ją  ju ż  

p o r ę  z im o w ą .

L u d  n a s z w ie js k i , s k ło n n y  d o  p r z e ­

p o w ia d a n ia  p o g o d y  u w a ż a , ż e  je ż e li c a ­

ły  g r u d z ie ń  je s t s u c h y  i m r o ź n y , to  la te  

b ę d z ie  s u c h e  i u p a ln e .

N a to m ia s t je ż e l i :

„M roźny grudzień , w iele śn iegu , 

Żyzny roczek będzie w biegu '.

r o z p o w s z e c h n io n e  s ą  n ie ty lk o  w  P o ls c e ,  

a le  i p r a w ie  w  c a łe j E u r o p ie .

N a jp o p u la r n ie js z ą w r ó ż k ą p o g o d y  

je s t ś w . B a rb a r a ( 4 g r u d n ia .) W  ty m  

d n iu  m ó w ią  p o  w s ia c h :

„K iedy na B arbarę bio to , 

B ędzie zim a jak zło to ” .

J e s t je s z c z e in n a p r z e p o w ie d n ia .  

, ,Ś w . B a r b a r a  p o  w o d z ie , B o ż e N a ro ­

d z e n ie p o  lo d z ie " , a lb o  te ż o d w r o tn ie :  

„ J a k  g ę ś n a  B a r b a r ą  c h o d z i p o  lo d z ie ,  

to  b ę d z ie  B o ż e  N a r o d z e n ie  p o  w o d z ie " .

J u ż o d  p o ło w y  g r u d n ia r a d u ją  s ię  

w s z y s c y  n a „ G o d y " . G o d a m i n a z y w a ją  

p o  w s ia c h B o ż e N a r o d z e n ie , a  z w ła s z ­

c z a  u r o c z y s tą W ig i l ję  z o b f i tą w ie c z e ­

r z ą  ś w ią te c z n ą , I te  ś w ię ta  s ą  w y r o c z n ią  

p o g o d y , ja k  n a p r z y k ła d :

„W igdja piękna a ju trzn ia jasna , 

B ędzie stodoła za ciasna ” ...

a lb o  te ż :

„W igilja jasna , św ięty Jan ciem ny, 

O biecują rok przyjem ny ” .

G d y  n a B o ż e N a r o d z e n ie  p o la s ą  

z ie lo n e , to  w e d łu g  te j m e te o r o lo g j  i lu ­

d o w e j b ę d ą  o n e  n a  W ie lk a n o c  ś n ie g ie m  

p r z y p r ó s z o n e . D o s a d n ie j m ó w i o  te m  

n a s tę p u ją c e p r z y s ło w ie : „ P o t r a w ie  

G o d y , n a  W ie lk a n o c  lo d y " .

K ie d y  ju ż m in ą ś w ię ta  B o ż e g o N a ­

r o d z e n ia , w  lu d z i w s tę p u je o tu c h a , p o ­

n ie w a ż d n ia p r z y b y w a ju ż p o  t r o c h u  i  

c h o ć z im n o d o k u c z y je s z c z e p ó ź n ie j  

s n u  ją  s ię  m y ś l i o  s ło ń c u  i o  w io ś n ie ,  
- Ł L lI & d 1 1 . . . . . . . . . , . . __ _ _ j
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W I E L K A N A W A Ł N I C A .

Neapol. S i ln a n a w a łn ic a n a w ie d z i ła  

u b ie g łe j n o c y  i d z iś r a n o  p o p o łu d n io w e  

w y b r z e ż e  m o r z a  T y r r e ń s k ie g o .

W z b u r z o n e m o r z e u n ie m o ż l iw ia ło  

n ie o m a l ż e g lu g ę  i z m u s i ło  w ie le  s ta tk ó w  

d o  s z u k a n ia s c h ro n ie n ia w  n a jb l iż s z y c h  

p o r ta c h . W  p o b l iż u  p o r tu  n e a p o l ita ń s k ie -  

g o  z a to n ę ły  t r z y  b a r k i w ę g lo w e . W  w ie ­

lu  m ie js c o w o ś c ia c h  n a d b r z e ż n y c h  w ic h e r  

p o z r y w a ł d a c h y  d o m ó w i z w a l i ł s łu p y  

te le g r a f ic z n e o r a z d r z e w a , p o w o d u ją c  

s z e r e g  w y p a d k ó w  z lu d ź m i .

R O G A C Z N A  P R Z E D M I E Ś C I U  

Ł O D Z I .

Łódź. M ie s z k a ń c y  p r z e d m ie ś c ia W i ­

d z e w  p r z e ż y w a l i o s o b l iw ą e m o c ję . N a  

p o lu  tu ż o b o k  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  u -  

k a z a ł s ię  p r z e d  p o łu d n ie m  w s p a n ia ły  r o ­

g a c z , n a k tó r e g o  m ie js c o w a lu d n o ś ć u -  

r z ą d z iła  „ p o lo w a n ie * 1 .
Z a im p r o w iz o w a n a n a g a n k a n ie d a ła  

je d n a k  r e z u l ta tu , je le ń  b o w ie m  w y m y ­

k a ł  s ię , p r z e w r a c a ją c  c o  ś m ie ls z y c h  „ m y -  

ś l iw y c h * * .
Z a w ia d o m io n a  p o l ic ja s c h w y ta ła je ­

le n ia  ż y w c e m . J e s t to  p ię k n y  o k a z 1 1 —  

1 2 le tn i . J a k  u s ta lo n o , w  c z a s ie  o s ta t­

n ic h  w ię k s z y c h  p o lo w a ń  w  S p a lę , r o g a c z  

w y m k n ą ł s ię n a g a n c e i w a łę s a ł s ię p o  

o k o l ic a c h , a ż  d o ta r ł d o  Ł o d z i . Z o s ta ł o n  

p r z e s ła n y  d o  n a d le ś n ic tw a  w  S p a lę .

F A Ł S Z Y W Y  L E K A R Z  S K A Z A N Y  N A

4  L A T A  W I Ę Z I E N I A .

Siedlce. S ą d  O k r ę g o w y  w  S ie d lc a c h  

r o z p a t r y w a ł d z iś s e n s a c y jn ą s p r a w ę  

p r z e c iw k o W ik to r o w i M u s z y ń s k ie m u ,  

la t 3 3 , o s k a rż o n e m u  o to , iż w  s w o im  

c z a s ie s k r a d ł d y p lo m  i d o k u m e n ty n a  

im ię N a ta l j  i D o b e k i p o d ty m  n a z w i­

s k ie m  p r a k ty k o w a ł w  S a d o w n e m  p o w .  

w ą g ro w ie c k ie g o ja k o k o b ie ta - le k a r z  

g in e k o lo g  j  i .

O s k a r ż o n y , k tó r y p r a k ty k o w a ł w  

m ia s te c z k u  p r z e z d łu ż s z y  c z a s , b y ł z n a ­

n y  w  o k o l ic y  i c z ę s to  w z y w a n y  d o  p o ło ż ­

n ic , p r z y c z y n ia ją c  s ię  d o  k i lk u  p o r o n ie ń .  

D z ię k i o g ło s z e n iu w „ M o n i to r z e P o l ­

s k im " o  z a g in ię c iu  d o k u m e n tó w  N a ta l j i  

D o b e k , s p r a w a  z o s ta ła  w y k r y ta .

O s k a r ż o n y  p r z y z n a ł  s ię  d o  w s z y s tk ie ­

g o . S ą d p o d p r z e w o d n ic tw e m  p r e z e s a  

W y s o c k ie g o  w y d a ł w y r o k  s k a z u ją c y  M u ­

s z y ń s k ie g o  n a  4 la ta  w ię z ie n ia .

L Y N C H  D W Ó C H  W I Ę Ź N I Ó W .

Notyy Jork. S a n jo s e w  K a li fo r -  

n j i t łu m  z l in c z o w a ł d w ó c h  w ię ź n ió w , p o ­

d e jrz a n y c h  o  u p r o w a d z e n ie  s y n a  b o g a te ­

g o  m ie js c o w e g o  k u p c a . Z w ło k i p o r w a ­

n e g o  c h ło p c a  n ie d a w n o  z n a le z io n o  w  o -  

k o l ic y . —

P o l ic ja  b y ła  z u p e łn ie  b e z s i ln a  w o b e c  

p o s ta w y  r o z w ś c ie c z o n e g o  t łu m u , k tó r y  

D o w ie s i ł o b u  w ię ź n ió w  n a  d r z e w ie  w  p o ­

b l iż u  w ię z ie n ia .

W I A T R  P R Z E W R Ó C IŁ W A G O N Y .

Messyna. G w a łto w n y  w ia tr a f r y k a ń ­

s k i , w ie ją c y  o d  k i lk u  d n i , s p o w o d o w a ł  

r o z f a lo w a n ie  w ó d  w  c ie ś n in ie , k tó r e  o m a l  

n ie  s ta ło  s ię  p r z y c z y n ą  g r o ź n e j k a ta s t r o ­

f y . S ta te k  —  p r o m  „ S c il la " , z d ą ż a ją c y  

z p o r tu  m e s s y ń s k ie g o  d o  R e g g io  C a l la -  

b r ia  w  o d le g ło ś c i m il i m o r s k ie j o d  M e s -  

s y n y z n a la z ł s ię w  p u n k c ie z d e r z e n ia  

p r ą d ó w , p r z y c z e m  u d e r z e m a f a l n ie ­

z w y k le  s i ln e  s p o w o d o w a ły  p ę k n ię c ia  u -  

m o c o w a ń  w a g o n ó w , n a  s k u te k  c z e g o  w a ­

g o n o s o b o w y b e z p o ś r e d n i P a le rm o —  

R z y m  p r z e w r ó c i ł  s ię . P o ś ró d  p o d r ó ż n y c h  

z n a jd u ją c y c h  s ię  w  w a g o n ie  d w ie  o s o b y  

z o s ta ły  c ię ż k o p o r a n io n e a p ię ć u le g ło  

le k k im  o b r a ż e n io m .

„Zorganizowanym' i ’ przy­
gotowanym do obrony prze 

ciwlotniczo - gazowej nic 

grozić nie moźett

z a te m

WSZYSCY
z a p is a ć  w in n i s ię  d o

L. 0. P. P.

Nowy twór?
Grupa siedmiu mocarstw!

L O N D Y N . R e u te r d o n o s i z  R z y m u , 

iż w e d łu g  in f o r m a c y j z e ź r ó d e ł m ia r o ­

d a jn y c h , p o g ło s k i , ja k o b y  Mussolini za­

mierzał stworzyć nowe ugrupowanie sie­
dmiu mocarstw, m a ją c e  n a  c e lu  zapew­
nienie pokoju, je s t p o z b a w io n e  w s z e lk ic h  

p o d s ta w .

M u s s o l in i m a b y ć r z e k o m o  zwolen­

nikiem rewizji statutu Ligi Narodów, — 

p r a g n ą c  u d z ia łu  w  n ie j S ta n ó w  Z je d n o ­

c z o n y c h , R o s j i i J a p o n j i , u c h y la  s ię  je d ­

n a k ż e o d  w s z e lk ic h  o ś w ia d c z e ń n a te n  

te m a t .

Jakie zniżki będą na kolejach?
W A R S Z A W A . W  n o ta tk a c h p r a s o ­

w y c h  n ie k tó ry c h  p is m , d o ty c z ą c y c h  o b n i ­

ż e n ia  ta r y f y  o s o b o w e j z  N o w y m  R o k ie m  

J z a k r a d ły s ię p e w n e n ie ś c is ło ś c i , k tó r e  

w y m a g a ją  s p r o s to w a n ia .

P o d c z a s g d y  s ta w k i k la s y  I I i I I I u -  

le g n ą z n iż e n iu , d o p ie r o  p o c z y n a ją c o d  

8 0  k m . i z n iż k a  o s ią g n ie  2 5  p r o c , d o p ie ­

r o  w  r e le k c ja c h  o k o ło  1 9 0  k m ., to  s ta w ­

k i k la s y  I b ę d ą  z n iż o n e ju ż o d  p ie r ­

w s z y c h  k i lo m e tr ó w  p r z e ja z d u  o  2 0  p r o c ,  

a  w  r e la c ja c h  w ię k s z y c h , n iż  8 0  k m . z n i ­

ż k a  ta  b ę d z ie  r o s ła , o s ią g a ją c p r z y  1 9 0  

k m . 4 0  p r o c , o d  o b e c n y c h  s ta w e k .

D o ty c h c z a s o w a b o w ie m p r o p o r c ja  

c e n  k la s y  H I , I I , I , w y r a ż o n a  w  s to s u n k u  

1 , 1 5 , 2 5 , z m ie n i s ię  n a  1 , 1 ,5 , 2 .

T a k z n a c z n e o b n iż e n ie s ta w e k k la ­

s y  I - s z e j s to i w  ś c is ły m  z w ią z k u  z  w y ­

ją tk o w o  z n a c z n y m  s p a d k ie m  p r z e ja z d ó w  

w  k la s ie I - s z e j z a b i le ta m i n o r m a ln e -  

m i. —

N ie ś c is łe s ą  r ó w n ie ż l ic z n e  w z m ia n ­

k i i a r ty k u ły  w  p r a s ie  c o d z ie n n e j, ja k o ­

b y  r e f o rm a  ta r y fo w a s k ie r o w a n a b y ła  

o s t r z e m  s w e m  p r z e c iw  d a ls z e m u  p o p ie ­

r a n iu  tu r y s ty k i .

P r z e c iw n ie , z n iż k a o g ó ln a , w y r a ż a ­

ją c a  s ię  w  s u m ie  u s tę p s tw a 2 5 - c io  p r o ­

c e n to w e g o , p o w in n a  u ła tw ić w s z y s tk im  

o b y w a te lo m  p r z e ja z d y  d o  m ie js c o w o ś c i  

p o s ia d a ją c y c h  z n a c z e n ie tu r y s ty c z n e i  

le tn is k o w e .

Z  d r u g ie j z a ś s t r o n y  r e f o rm a  n ie  n a ­

r u s z a s z e r e g u u lg , p r z y z n a n y c h  t . z w .  

z o r g a n iz o w a n e j tu r y s ty c e , p o z o s ta w ia ją c  

n a d a l z n a c z n e u s tę p s tw a d la  w y c ie c z e k  

z b io r o w y c h  c z ło n k ó w  to w a r z y s tw  tu r y ­

s ty c z n y c h  o r a z z w ią z k u  n a r c ia r s k ie g o ,  

b i le ty  n a r c ia r s k ie ty s ią c k ilo m e tr o w e i  

b i le ty  p o w r o tn e w  n ie k tó r y c h  o ż y w io ­

n y c h  r e la c ja c h  tu r y s ty c z n y c h  w o z n a ­

c z o n y c h  p o c ią g a c h . P o n a d to  w y d a w a n e  

b ę d ą  w  m ia r ę  p o tr z e b y  u lg i n a  p r z e ja z d y  

g r u p o w e  w  c e la c h  w y c ie c z k o w y c h , o d p u ­

s to w y c h , z ja z d o w y c h , s p o r to w y c h  i tp .

P o d  ty m  w z g lę d e m  z a jd ą  z m ia n y  ty l ­

k o  o  ty le , ż e  p r z e ja z d y  te g o  r o d z a ju  o -  

g r a n ic z o n e b ę d ą je d y n ie  d o  r e la c y j n a ­

p r a w d ę tu r y s ty c z n y c h , w y c ie c z k o w y c h , 

o d p u s to w y c h  i tp . i z a p ro w a d z o n a b ę d z ie  

s k u te c z n ie js z a  k o n tr o la , k tó r a  u s u n ie  l i ­

c z n e n a d u ż y c ia , ja k ie z a k r a d ły  s ię w  

o b e c n y m  s y s te m ie s to s o w a n ia ty c h  u lg .

R ó w n ie ż z a p r z e c z y ć n a le ż y  p o g ło s ­

k o m , ja k o b y  z a r z ą d  k o le i c o f n ą ć m ia ł  

t . z w . p o c ią g i p o p u la r n e . W  ty m  z a k r e ­

s ie z a jd ą b o w ie m  je d y n ie r e f o r m y w  

ta k im  d u c h u , ja k  w y ż e j m ó w io n o .

—  K R A D Z I E Ż E  L E Ś N E . P r z y g o c k i M ic h a ł  

z K o w a le w a  w y k o p a ł w  le s ie p a ń s tw o w y m  t r z y  

ż e r d z ie  i z a  to  s k a z a n y  z o s ta ł n a 1 5  z ł . g r z y w ­

n y , o r a z z w r o t w a r to ś c i d r z e w a w  w y s o k o ś c i  

3 z ł . O d k o s z tó w  p o s tę p o w a n ia z o s ta ł u w o l ­

n io n y .

O ls z y ń s k i B o le s ła w  z E lg is z e w a w y b r a ł  s ię  

d o  la s u  i z a b ra ł 0 ,7 5  m 3 w a łk ó w  i z a  to  s k a z a ­

n y z o s ta ł n a 5 7 z ł . g r z y w n y o r a z z w r o t w a r ­

to ś c i s k r a d z io n e g o  d r z e w a  w  w y s o k o ś c i 5 ,7 0  z ł .  

W  r a z ie n ie ś c ią g a ln o ś c i z a k a ż d e  5 z ł 1 d z ie ń  

a r e s z tu .

D u lk ie w ic z i P rz y g o c k i S te f a n z G o lu b ia  

z a b r a l i z la s u  p ó ł m 3 c h r ó s tu  c ie n k ie g o  i z a  to  

s k a z a n i z o s ta l i n a  5  z ł . g r z y w n y  k a ż d y  i z w ro t  

w a r to ś c i d r z e w a w  w y s o k o ś c i 1 z ł . G r z y w n ę  

z a m ie n ia s ię n a 1 d z ie ń  r o b ó t le ś n y c h lu b 1  

d z ie ń  a r e s z tu .

P u p e k A n to n i z O ls z ó w k i z a b ra ł z la s u  

p a ń s tw o w e g o d w a k a w a ły d r e w n a ś w ie rk o w e ­

g o , z a  c o  s k a z a n y  z o s ta ł n a je d e n  ty d z ie ń  a r e ­

s z tu . O d k o s z tó w  p o s tę p o w a n ia z o s ta ł u w o l ­

n io n y .

Bezpłatnie!
Zwiedź wystawę

mmiwgniżliiza i pizetiwalKiilialowa
w Kowalewie — Pom.

dnia 4 grudt la br. od godz. 5,59 — 13,30

Czy endecja
u tr z y m u je k o n ta k t

z Hitlerem?
P o z n a ń , 3 0 . 1 1 . 3 3 . W  d n iu  d z is ie j ­

s z y m  to c z y ł s ię w  S ą d z ie O k r ę g o w y m  

p r o c e s , w  k tó ry m  p r z e d s ta w ic ie le w y ­

d a w n ic tw a „ K u r je r a P o z n a ń s k ie g o " w  

o s o b a c h  p p . s e n a to ra  S e y d y , r e d . D r o b -  

n ik a  i d y r , L e i tg e b e r a o s k a r ż a ją r e d .  

o d p o w ie d z ia ln e g o „ P rz e g lą d u  C o d z ie n ­

n e g o *  * o  z n ie w a g ę .

P is m o  w  k i lk u  a r ty k u ła c h  tw ie r d z i ło  

ja k o b y  „ K u r je r P o z n a ń s k i" u tr z y m y w a ł  

k o n ta k t z H it le r e m , b y ł a g e n tu r ą  k r z y ­

ż a c k ą w  s e r c u P o z n a n ia , i ż e p . r e d  

D r o b n ik , k o r e s p o n d e n t b e r l iń s k i „ K .  

P o z n ." b y ł e m is a r ju s z e m e n d e c ji w  

B e r l in ie .

w a n y c h  p r z e z d y r . P a w ło w s k ie g o , Ś w ia ­

d e k te n  p o d a je , ż e  p o  s p is a n iu p r o to ­

k ó łu z C h u d z ia k ie m  p r z e k a z a ł s p r a w ę  

d o  M in is te r s tw a . N a s tę p n ie s t r o n y  z ło ­

ż y ły  s ą d o w i k i lk a d z ie s ią t e g z e m p la rz y  

„ K u r je r a P o z n a ń s k ie g o " , z a w ie r a ją c e  

k o r e s p o n d e n c je r e d a k to r a D r o b n ik a z  

B e r l in a , a o b r o ń c a  o s k a rż o n e g o a d w o ­

k a t G id y ń s k i p r z e d ło ż y ł s ą d o w i k i lk a  

e g z e m p la r z y „ R o b o tn ik a " , „ N o w e g o  

K u r je ra " i „ I I . K u r je r a C o d z ie n n e g o "  

n a  p o p a rc ie  tw ie rd z e n ia , ż e  p e w n e  o b o ­

z y  p o l i ty c z n e w P o ls c e k r y ty k o w a ły  

s ta n o w is k o , z a ję te  p r z e z e n d e c ję w  s to -  

iS u n k u  d o  h i t le r y z m u . P o z a k o ń c z e n iu  

p r z e w o d u  s ą d o w e g o  z a b r a l i g ło s a d w o -
N a w s tę p ie p r z e s łu c h a n o ś w ia d k a k a t C e l ic h o w s k i , a d w . P a s z k ie w ic z , a d -  

W ie c z o r k ie w ic z a , te g o , d o  k tó r e g o  z g ło - ! w o k a t G id y ń s k i , a  n a  k o ń c u  s e n . S e y d a .  

s i ł s ię d r u k a r z C h u d z ia k  z e  s w e m i p o - 1 W  c h w il i g d y  to  p is z e m y , p r z e m a w ia  

d e j  r ż e n ia m i w  s p r a w ie u lo te k , d r u k o - w  d a ls z y m  c ią g u  s e n . S e y d a .

J&rlnark, na Pomorzu
w grudniu

4 grudnia: Ś w ie c ie z w .

5 grudnia: K o ś c ie r z y n a z w ., S k a rs z e w y  

( p o w . K o ś c ie r z y n a ) ś w ., S k ó rc z ( p o w . S ta r o ­

g a r d ) z . , Wąbrzeźno zw.

7  grudnia: Brodnica z w ^ R a d z y ń ( p o w .  

G ru d z ią d z ) z w ., T o ru ń  z w ., W e jh e r o w o ( p o w  

M o r s k i) z w .

12 grudnia. C z e r s k ( p o w . C h o jn ic e ) o . ,  

Działdowo z w ., Jabłonowo ( p o w . B r o d n ic a )  

o . , W ię c b o r k ( p o w . S ę p ó ln o ) k r .

13 grudnia: K a r tu z y  o . , Nowemiasto ( p o w .  

L u b a w a ) o . ( S ta ra  K is z e w a ( p o w . K o ś c ie rz y n a )  

ś w ., S ta r o g a r d  z w ,

14 grudnia: C h o jn ic e  z w ., Ł a s in ( p o w . G r u -  

d z id z ) o . , Łąkorz ( p o w . L u b a w a ) o . , S z e m u d  

( p o w . M o r s k i) o .

15 grudnia: G r u d z ią d z z  w .

19 grudnia: B o r z y s z k o w y ( p o w . C h o jn ic e )  

o . , B u k o w ie c ( p o w . Ś w ie c ie ) o .

20 grudnia: C e k c y n ( p o w , T u c h o la ) z w ., 

P u c k ( p o w . M o r s k i) o .

21 grudnia: T o ru ń  z w .

22 grudnia: G r u d z ią d z z w . ( W e jh e ro w o  

( p o w . M o r s k i) o .

28 grudnia: N o w e ( p o w . Ś w ie c ie ) o .

Kowalewo
—  P O W Y S T A W I E P R Z E C I W L O T N I -  

C Z O -G A Z O W E J . S ta r a n ie m  K o m is a r z a L O P P . 

w  K o w a le w ie , p . S tn k ie w ic z a J ó z e fa , u r z ą d z o ­

n a w y s ta w a  n ie w ą tp l iw ie p r z y c z y n i s ię d o  m a ­

s o w e g o w s tę p o w a n ia o b y w a te l i m ia s ta K o w a -  

le w d  w  s z e r e g i c z ło n k ó w  L O P P . W y s ta w a  t r w a ­

ła 2  ty g o d n ie , a z w ie d z i ło ją 3 .2 2 0 o s ó b . W y ­

s ta w a ta p r z e k o n a ła n a s ż e z o r g a n iz o w a n y m  i  

. /p r z y g o to w a n y m  d o o b r o n y p r z e c iw lo tn ic z o - g a -  

z o w e j n ic  g r o z ić  n ie  b ę d z ie . W s z y s c y  z a te m  n a ­

ty c h m ia s t w in n i z a p is a ć s ię d o L O P P . Z a p is y  

p r z y jm u je w y ż e j w s p o m n ia n y K o m is a r z L O P P .  

S k ła d k a m ie s ię c z n a w y n o s i 5 0 g r o s z y , n ie z a ­

m o ż n i w in n i z a p is a ć s ię .  n a c z ło n k ó w  p o p ie r a ­

ją c y c h  i o p ła c a ć  s k ła d k ę  o b n iż o n ą 1 0 g r o s z y .

M a łg o c k i B r o n is ła w  z O ls z ó w k i z a b ra ł z  

la s u  je d e n d r ą g  p ie r w s z e j k la s y  z a  c o s k a z a n y  

z o s ta ł n a 2 0  z ł . g r z y w n y , k tó r ą w  r a z ie n ie ­

ś c ią g a ln o ś c i z a m ie n ia s ię n a c z te r y  d n i a r e s z ­

tu  lu b  r o b ó t le ś n y c h .

—  S K R A D Ł  D R A B I N Ę . K o w a ls k i z M ie ­

w a s k r a d ł d r a b in ę  n a s z k o d ę S c h m id ta  z M ie ­

w a i z a to s k a z a n y  z o s ta ł n a 1 4 d n i a r e s z tu  

z z a w ie s z e n ie m  n a d w a la ta . O d k o s z tó w  p o ­

s tę p o w a n ia z o s ta ł u w o ln io n y .

Golub
—  G O L U B . ( Ś m ie r ć p o d k o ła m i p o c ią g u ) .  

O n e g d a j u c z e ń s z k o ły p o w s z e c h n e j , R a d k e  

H o r s t z O s tro w ite g o  u s i ło w a ł s k o c z y ć d o b ie g ­

n ą c e g o  p o c ią g u , le c z  s k o k  b y ł ta k  n ie s z c z ę ś l iw y ,  

ż e z o s ta ł s i ln ie  p o tu r b o w a n y . P o  k r ó tk im  c z a s ie  

z m a r ł . P o g r z e b  ś p . R a d k e g o  o d b y ł s ię w e w to ­

r e k , p r z y l ic z n y m  u d z ia le k r e w n y c h i z n a jo ­

m y c h . —

—  P R Z E D S T A W I E N I E . D o G o lu b ia p r z y ­

je ż d ż a w  n ie d z ie lę , d n ia 3 b m . K . S . „ P o m o -  

r z a n k a " z W ą b r z e ź n a , k tó r a  w y s ta w i w  „ D o m u  

M ie js k im " s z tu k ę te a t ra ln ą p t . „ D z ie c i W d o ­

w y " . P o c z ą te k  p r z e d s ta w ie n ia o g o d z . 7 - m e j  

w ie c z o r e m .

Z Królewskiej Nowejwsi 
Wynik konkursu Przysposo­

bienia Rolniczego
W  d n iu  2 7 l i s to p a d a o d b y ły  s ię w  K r ó le w s k ie j N o ­

w e jw s i p o k a z y P r z y s p o s o b ie n ia R o ln ic z e g o . N a p o k a ­

z y  p rz y b y l i: p . r a d c a K u ła k o w s k i i p . d y r . M ik s ie w ic z  

z T o ru n ia , g e n . s e k re ta rz S . M . P . k s . Ż y n d a , p . d r .  

P o d la s z e w s k i o r a z p . B . S z c z u k a , r e d a k to r „ G ło s u  W ą ­

b r z e s k ie g o " .

G o ś c i i z e b r a n y c h c z ło n k ó w  P r z y s p o s o b ie n ia R o l­

n ic z e g o p o w ita ł s ta r o p o ls k ie m  p o z d r o w ie n ie m „ N ie c h  

b ę d z ie p o c h w a lo n y J e z u s C h ry s tu s " k s . p r o b o s z c z  

B ą c z k o w s k i , p r z e d s ta w ia ją c r ó w n o c z e ś n ie , ż e p o k a z v  

u r z ą d z i ła s a m a m ło d z ie ż , b e z ja k ic h k lo w ie k w s p a r ć

Z k o le i k s . p r ó b . B ą c z k o w s k i w s p o m n ia ł o w a r to ­

ś c i p r a c y , k tó r a w in n a b y ć ta k t r a k to w a n a , ja k p o ­

w ie d z ia ł P . P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j , t j . m ło d z ie ż  

w in n a b y ć  z r z e s z o n a w  S . M . P .

T a k a m ło d z ie ż s ta n ie s ię c h lu b ą N a r o d u , ta k a b ę ­

d z ie z a w s z e g o to w a d o o b ro n y P a ń s tw a i z d o ln a ik  

w s z y s tk ic h d o b r y c h r z e c z y .

P o p r z e m ó w ie n iu k s . p r o b o s z c z a B ą c z k o w s k ie g o —  

w ie rs z , k tó r y p o n iż e j p o d a je m y , w y g ło s iła p . L e ?  

n ia k ó w n a :

W ita m y W a s s e rd e c z n ie , d r o d z y  g o ś c ie , m il i . 

G o ś c ie d z iś n a n a s z e p o k a z y p r z y b y l i ,  

ż e b y ś c ie w s z y s c y d o b rz e  z r o z u m ie l i ,  

J a k ą  k o r z y ś ć  o s ią g n ę li c i , c o  u d z ia ł w  k o n k u r s ie  b r a l i .

O tó ż n a s z e k ó łk o  —  z w a n e k o n k u rs o w e ,  

W  s w y c h p o s tę p a c h  c z y n n e  i w z o r o w e ,  

W s z y s c y k o n k u rs iś c i d o b r z e s ię s p r a w u ją ,  

U p r a w ia ją z b o ż a , w a r z y w ’a i k r ó l ik i h o d u ją .

Z  k r ó lik ó w  n ie z ły  w y n ik  m a m y :

R o s n ą , ja k  n a d r o ż d ż a c h , a ż k la tk i z w ię k s z a m y ;  

N ie d łu g o z k r ó l ik ó w  ta k s ię w z b o g a c im y ,  

Ż e d r u g ą K r ó le w s k ą N o w ą w ie ś k u p im y .

N ie  ty lk o n a d o c h ó d z k r ó lik ó w  c z e k a m y . 

T a k ż e z b o ż a , w a rz y w a z n a s ie n ia u p r a w ia m y ,  

T o te ż w  k a ż d y m  r o k u m a m y o r z e c z e n ie —  

J a k ie m a m y d o s to s o w a ć z b o ż a i n a s ie n ie .

G d y ż u p r a w a r o ś l in  w ie lc e s ię o p ła c a ,  

A le c z a s e m  i p r a c a n ie w s z y s tk ie m  s ię w r a c a .  

G d y w ię c k o n k u rs is ta w  z ie m ię c o ś w s a d z i , 

Z p le w ie n ie m  c h w a s tó w  s a m  s o b ie p o r a d z i .  

W  ty m  r o k u  ż e ś m y  c e b u lę z a s ia ły ,  

K o n k u r s is tk i ta k  s ię w z b o g a c i ły ,  

Ż e p o k a z y r a z e m  z w ie c z o r k ie m  u r z ą d z iły ,  

I n a k tó ry  l ic z n y c h  g o ś c i z a p r o s i ły .

N a k r ó l ik i je s z c z e t ro c h ę p o c z e k a m y ,  

T o n a n ic h n a j le p s z y  in te r e s d o g r a m y .  

B o ja k  s ię w  p r z y s z ło ś c i k ró le z a c z n ą m n o ż y ć ,  

T o n a s p r z e d ą ż b ę d z ie m  je s a m o c h o d e m  w o z ić .
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W y g ło szo n y w ie rsz sp raw ił w śró d zg ro m ad zo n y ch  

w iele u c iech y i w p ro w ad z ił d u żo h u m o ru , to te ż p re ­

leg en tk ę n ag ro d zo n o lic zn en ii o k lask am i.
Z k o le i re fe ra t: „P rzy sp o so b ien ie R o ln icze w K ró ­

lew sk ie j N o w ejw si" w y g ło s ił p . D y g as iew icz ju n io r.

K o ło P rzy sp o so b ien ia R o ln iczeg o za ło żo n e zo s ta ło w  

d n iu 2 0 p aźd zie rn ik a 1 9 2 9 r . P rzy b y ły n a o rg an izacy jn e  

zeb ran ie p . in ż . Ś w ieży ń sk i, w y g ło s ił ce l, zad an ie i k o ­

rzy śc i P . R . W icep rezesem  P . R . zo s ta ł p . D y g asiew icz  

sek re ta rzem  p . R u m iń sk i.
P o raź p ie rw szy sek c ja u p raw y z iem n iak ó w s tan ę ­

ła d o k o n k u rsu w r . 1 9 5 0 . N ag ro d y w ó w czas o trzy ­

m ali: E d w ard E w erto w sk i i W elc A n d rzej. T eg o sam eg o  

ro k u , je s ien ią za ło żo n o sek c ję u p raw y p szen icy . Z  

sek c ji te j n ag ro d y o trzy m a li: W o jc iech o w sk i i D y g a ­

s iew icz . K ilk a m ies ięcy p ó źn ie j, b o z p o czątk iem  ro k u  

1 9 3 1 u tw o rzo n o  2 d a lsze sek c je i to : u p raw y k u k u ry d zy  

i h o d o w li k u r. N ag ro d y za k u k u ry d zę o trzy m a li: L i- 

d ja P ło czy ń sk a z K ró l. N o w ejw si i T u d ek z U ciąża .

P ie rw szą n ag ro d ę w o jew ó d zk ą , p o w ia to w ą i sek  

cy jn ą o trzy m a ła  \z a u p raw ę k u k u ry d zy  p . L . P ło czy ń sk a .

W  ro k u 1 9 3 2 za ło żo n e zo s ta ły d a lsze sek c je i to : 

sek c ja u p raw y z iem n iak ó w — S M P . o raz sek c ja u -  

p raw y fa so li —  z K ó łk a R o ln iczeg o . N ag ro d y o trzy ­

m ali: z u p raw y o w sa : E w erto w sk i T ad . —  U ciąż; K u ź ­

m iń sk i i T ab o r.
W  b ieżący m  ro k u p o w sta ły 5 sek c je i to : u p raw y  

cebu li —  z K ó łk a R o ln .; z iem n iak ó w  —  z S M P . i h c -  

d o w la k ró lik ó w  —  S M P . W szy stk ie w y żej w y m ien io n e  

sek c je w y trw a ły d o k o ń ca .
P rzed trz em a la ty w stąp ił d o K ó łk a R o ln iczeg o k s . 

p ró b . B ączk o w sk i, k tó ry b a rd zo w ie le p o św ięca czasu  

i tru d u i to n a jw ięce j w P rzy sp o so b ien iu R o ln iczem . 

O d czasu p rzy b y cia k s . p ró b . B ączk o w sk ieg o d o K ró l. 

N o w ejw si, p raca id z ie w  in ten sy w n em  tem p ie . Z asłu g ą  

k s . P ro b o szzca je s t to , że w szy s tk ie sek c je k o n k u rso ­

w e z ło ży ły s ię w  jed n o k o lo , k tó re o d ch w ili z łączen ia  

s ię , lep ie j s ię ro zw ija .
T ak a je s t m n ie jw ięce j h is to rja k o n k u rsu P rzy sp o ­

so b ien ia R o ln iczeg o .
W  d a lszy m  c iąg u p . E w erto w sk i z U ciąża w y g ło s ił 

w ie rsz :

P łu g u m ó j d ro g i, p łu g u m ó j s ta ry , 

G d y p ru je sz o s trem  że lazem  

T ę z iem ię O jcó w , te d ro g ie łan y , 

Jam  sm u tn y i w m só ł razem .
P łu g u m ó j d ro g i, p łu g u m ó j d ro g i, 

N ie jed en ro k ty ś n a św iecie . 

T y ś z s iw y m  o jcem  m y m szed ł d o p racy ,  

A jeg o g ró b d z iś ju ż g n iec ie .

T o b ą o n k ro ił ży zn e zag o n y  

I p rzeszed ł ży c ie szczęśliw y , 

A g d y m u n a śm ierć jęk n ę ły d zw o n y , 

T y ś m i p o zo s ta ł p o czciw y .

K iedy p rzy o jca p łak a łem  zg o n ie ,  

R zek ł, p a trząc n a m n ie z tęsk n o tą :  

M asz p łu g ten s ta ry i zd ro w e d ło n ie , 

N ie b ęd z ie sz sy n u s ie ro tą .

In te re su jący re fe ra t „C zeg o m o żem y s ię n au czy ć , 

b io rąc u d z ia ł w k o n k u rs ie P rzy sp o so b ien ia R o ln icze -  

g o “ w y g ło s iła p . P ło czy ń sk a . Z e w zg lęd u n a w ażn o ść  

i ak tu a ln o ść teg o tem a tu , w y g ło szo n y re fera t p o d a je -  

m y w  ca ło śc i:

N ad szed ł d la n as d z ień u p rag n io n y ; p rzez ca ły  

ro k o czek iw an y d z ień p o k azó w , k tó ry je s t jed y n em  

św ię tem  m ło d z ieży , b io rące j u d z ia ł w k o n k u rs ie P rzy ­

sp o so b ien ia R o ln iczeg o . W  n asze j p a ra fji ju ż czw arty  

g n ę k ilk a s łó w o d czy tać o k o n k u rs ie P rzy sp o so b ien ia  

R o ln iczeg o .

Ju ż o d szereg u la t is tn ie je w P o lsce ak c ja P rzy -  

sp o so b ien a i R o ln iczeg o . W  n asze j p a ra fji ju ż czw arty  

ro k z rzęd u m ło d z ież ro ln icza b ie rze u d z ia ł w o w y ch  

k o n k u rsach . L ecz je szcze n ie w tak ie j lic zb ie , jak ą  

w y m ag a ły b y d z isie jsze czasy . P o ch o d z i to z tąd , iż w ie ­

le n ie zn a k o rzy śc i, jak ie m o żn a o s iąg n ąć w k o n k u rs ie  

P . R . D lateg o te ż ch c ia łab y m  sk o rzy s tać z o k az ji d z i­

s ie jszeg o d n ia , ch o c iaż k ró tk o ty lk o w y m ien ić , czeg o  

m o żem y s ię n au czy ć , b io rąc u d z ia ł w k o n k u rs ie P rzy ­

sp o so b ien ia R o ln iczeg o . D zis ia j k o n iec k o n k u rsu . —  

U k o ń czo n a ju ż p raca w p o lu , a jed n o cześn ie n ad ch o ­

d z i o k re s , w k tó ry m ro zp o rząd zam y w ięk szą ilo śc ią  

w o ln eg o czasu , n iż w  m in io n y ch p o rach ro k u . Je st to  

n a jo d p o w ied n ie jszy czas , b y p o m y śleć n ad tem , jak i 

g d z ie cze rp ać n au k ę i w ied zę ro ln iczą , k tó re j n am  

b a rd zo p o trzeb a w  d z is ie jszy ch czasach . N ie s tać ro l­

n ik ó w , żeb y m o g li sy n a lu b có rk ę w y słać d o szk o ły  

ro ln icze j, ab y tam m o g li n au czy ć s ię p o trzeb n y ch d o  

p ro w ad zen ia ro ln ic tw a w iad o m o śc i.

N ad to trz eb a te ż w ied zę , zacze rp n ię tą w szk o łach  

p o g łęb ić i n iek tó re rzeczy p rzep rak ty k o w ać . N ajleo - 

szy m  ś ro d k iem  d o teg o są k o n k ru sy P . R . T u u czy ­

m y s ię sam o d z ie ln ie p raco w ać i p rzep rak ty k o w ać to , 

co śm y n au czy li s ię w szk o le ro ln icze j, i co s ły sze liś ­

m y o d d o św iad czo n y ch ro ln ik ó w . T eo re ty czn ie u czy ­

m y s ię p raw id ło w o , rac jo n a ln ie o b liczać i w y k a lk u  

lo w ać , co n am  s ię o p łaca , a co n ie . —  W  k o n k u rs ie  

P . R . u czy m y s ię n a sam y m  w stęp ie p raw id ło w eg o u -  

p raw ian ia ro li; n a leży teg o n aw o żen ia i zas to so w an ia  

n aw o zó w sz tu czn y ch d o p o szczeg ó ln y ch ro ślin , co je s t 

b a rd zo w ażn e , g d y ż w ie le ro ln ik ó w ch o ć s to su ją n a ­

w o zy sz tu czn e , n ie o trzy m u ją w y so k ich p lo n ó w . D la ­

teg o , że n ie w ied zą jak ie n aw o zy , w  jak ie j ilo śc i i w  

jak im czasie je zas to so w ać . T y ch b łęd ó w n ap ew n o  

s ię n ie sp o tk a w śró d m ło d z ieży , b io rące j u d z ia ł w  

P . R . D ale j u czy m y s ię , czeg o szczeg ó ln ie ro ś lin y  

w y m ag a ją p o d w zg lęd em u p raw o w y m i n aw o zo w y m . 

W  k o n k u rs ie P . R . u czy m y s ię te ż , w jak ich s tan o ­

w isk ach p o w in n y ro ś lin y p rzy ch o d z ić , jak ie o d m ian y  

n ad a ją s ię n a n aszą g leb ę o raz jak ie p o w in n y d ać  

p lo n y . D ale j, jak p ie lęg n o w ać ro ś lin y , jak je rac jo ­

n a ln ie  ‘ sp rzą tać , jak m am y w alczy ć ze szk o d n ik am i i 

ch o ro b am i ro ś lin . W  d z ia le h o d o w li u czy m y s ię zn ó w  

in n y ch rzeczy . P rzed ew szys tk iem ile p aszy trzeb a  

sp aść i o b liczy ć , czy s ię o p łaca . O p ró cz teg o , ile , k ie ­

d y i jak ą p aszę trz eb a zad aw ać zw ie rzę to m  d o m o w y m ; 

jak ie zb u d o w ać s ta jn ie , o b o ry , ch lew y i k u rn ik i, b y  

te ż z in w en ta rza m ieć zy sk . P o za rac jo n a ln em  p o m ie ­

szczen iem , h ig ien ą i o d ży w ian iem , u czy m y s ię je sz ­

cze , co n a jw ażn ie jsze , d o b ó r o d p o w ied n ich g a tu n k ó w . 

G d y w h o d o w li n a te rzeczy b aczn ie zw ażać b ęd zie ­

m y , u n ik n iem y b łęd ó w , p o p ełn ian y ch częs to , n aw e t 

p rzez ro d z icó w n aszy ch . N a k o n iec w sp o m n ę jeszcze  

o jed n ej w ażn e j rzeczy , k tó rą n am d a je P . R . Je st  

to p raca sp o łeczn a w zesp o le , k tó ra co p raw d a je s t 

b a rd zo n iew d z ięczn a, g d y ż d o g o d z ić k ażd em u tru d n o , 

le cz n ie lęk ajm y s ię teg o . N iech n am  w  tak ich ch w i­

la ch p rzy p o m n i s ię h asło n asze „N ap rzó d iść i św ie ­

c ić" . N ie zw aża jm y n a żad n e w zg lęd y . M y ślą n aszą  

je s t p rzez P . R . p o d n ie ść o św ia tę ro ln iczą , d o b ro ro l­

n ic tw a , a z tem za razem d o b ro b y t k ra ju n aszeg o i

M IE JS C O W E .

—  N A D O Ż Y W IA N IE B IE D N Y C H D Z IE -  

C I o fia ro w a ł p . Dr. Maniszewski 5 f . s ło n in y .

S z lach etn em u o fia ro d aw cy se rd eczn e ( |B ó g  

zap łać" . P ro s im y o d a lsze d a tk i.

Z a K o m ite t:

Jan N ałęcz , p rezes Iren a D y d ek o w a , sek r.

H . S ig u rsk a , sk a rb n iczk a

-  Z K R O N IK I K O Ś C IE L N E J. N o w en n a d o  

M atk i B o sk ie j N iep o k a lan eg o P o częc ia , o d b y w a

P o lsk i —  O rze ł B ia ły —  p o d n im  zaś h e rb y  

m ias t: W ąb rzeźn a , K o w alew a i G o lu b ia . —  O -  

b raz p rzed s taw ia jący s ię b . es te tey czn ie w y k o ­

n a ł p ro f. Ujcheli z Poznania, p rzeb y w ający  

o d k ilk u d z ies ięc iu d n i w W ąb rzeźn ie .

N a ak t o d s ło n ięc ia o b razu p rzy b y li w szy ­

scy p p . rzem ieś ln icy z W ąb rzeźn a z p reze ­

sem  S am . R zem ieś ln ik ó w p . Koleckim n a cze ­

le , p . s ta ro s ta Kalkstein, p . w ices ta ro s ta m g r. 

Cwinarowicz, p . b u rm is trz Schwarz, red . p . B. 

Szczuka i w ie lu in n y ch g o śc i, k tó ry ch p o w ita ł  

p . p rezes Kolecki. P o p rzem ó w ien iu p . K o łec -  

k ieg o , p . s ta ro s ta Kalkstein o d p o w ied n iem  

p rzem ó w ien iem d o k o n a ł o d s ło n ięc ia o b razu —  

a o rk ie s tra o d eg ra ła H y m n a N aro d o w y .

Z k o le i p rzem aw ia li p p . w icesta ro s ta C w i­

n a ro w icz , b u rm is trz S ch w arz i in n i.

O d sło n ięc ie o b razu je s t d la rzem io s ła ak ­

tem  b . w ażn y m , g d y ż z łącza ją s ię w szy s tk ie  

cech y rzem ieś ln icze d la d o b ra o g ó łu , d la d o b ra  

R zeczy p o sp o lite j.

N a m iłe j p o g aw ęd ce sp ęd zo n o re sz tę d a l­

szy ch ch w il.

R zem io s łu ży czy m y , b y w ty m lo k a lu  

rzem ieś ln iczy m  o b rado w an o n a p o ży tek w szy s t­

k ich .

—  P A M IĘ T A JM Y O P R Z E D S T A W IE N IU . 

C zy te ln ik o m  p rzy p o m in am y że ju tro t. j. w  so ­

b o tę 2 g ru d n ia K o ło Z w iązk u P o d o fice ró w  R e ­

ze rw y u rząd za w  sa li p . S zy m ań sk ieg o o g o d z . 

8 -m ej w iecz . p rzed s taw ien ie am a to rsk ie i zab a ­

w ę tan eczn ą . P rzy g ry w ać b ęd z ie o rk ie stra d o ­

b o ro w a . —  P rzek o n an i je s te śm y , że o b y w a te l­

s tw o m ias ta i o k o licy n a p o w y ższą im p rezę  

tłu m n ie p o sp ie szy , g d y ż je s t to o s ta tn ia zab aw a  

p rzed ad w en tem .

—  P R Z E D S T A W IE N IE M A Ł Y C H A K T O ­

R Ó W . D n ia 3 g ru d n ia (n ied z ie la ) o g o d zin ie  

5 -te j p o p o łu d n iu w sa li p . K lim k a o d b ęd z ie  

s ię p rzed s taw ien ie u rząd zo n e p rzez d z iec i z  

O ch ro n k i. N a p rzed s taw ien iu zo b aczy m y p ró cz  

an io łó w , k a rze łk ó w , m u rzy n ó w , k w ia tk ó w itp -  

św . M ik o ła ja , k tó ry h o jn ą ręk ą ro zd aw ał b ę ­

d z ie g rzeczn y m d z iec io m p o d a rk i.

P o za tem u s ły szy m y p ięk n e d ek lam ac je n a ­

szy ch m ilu s iń sk ich , tań ce i in n e w y stęp y . K aż ­

d y m ieszk an iec n aszeg o m ias ta w in ien n a to  

p rzed s taw ien ie p ó jść . W stęp n a sa lę b . n isk i.

Próba generalna o d b ęd z ie s ię w  p ią tek , d n ia  

1 g ru d n ia , o g o d z . 3 -c ie j w  sa li p . K lim k a .

—  P R Z E D  W Y S T A W IE N IE M  „K R Ó L O W E J  

P R Z E D M IE Ś C IA " W  n a jb liż szy ch d n iach zo ­

s tan ie o d eg ran y w  W ąb rzeźn ie a rcy w eso ły w o ­

d ew il w  5 ak tach p o d ty t. „K ró lo w a P rzed m ie ­

śc ia " . K . K ru m ło w sk ieg o , c ieszący s ię zaw sze  

w ie lk iem p o w o d zen iem , b o w iem p o s iad a w ie le  

p raw d z iw eg o h u m o ru .

T reść K ró lo w e j P rzed m ieśc ia zap o zn a je n as  

z ży c iem  ło b u zó w  Z w ierzy ń ca t. j. p rzed m ieśc ia  

K rak o w a . N ie b rak je s t tak że scen u czu c io w y ch  

n iem n ie j p ięk n y ch jak n ap rzy k ład f in a ł ak tu  

1 -g o g d z ie p ięk n a M an ia z u ro d y K ró lo w a  

P rzed m ieśc ia zw an a p rzez zn an eg o n a p ó łw siu  

p isa rza g m in n eg o M ajch e rk a sk azan ą n a w y d a ­

len ie za ro g a tk ę zo s ta je , zw raca s ię w sm ę ­

tn e j m elo d ji d o tłu m u o rad ę , a ten ch ó rem  n a  

tle fo rtiss im a o rk ies try sy m fo n iczn e j, o d m aw ia  

je j i teg o .

N ad zw y czajn y  d o b ó r zesp o łu , o raz szczęś li­

w a o b sad a p o szczeg ó ln y ch ró l jak ró w n ież s ta ­

ran n e p rzy g o to w an ie zn an e j z b . d o b ry ch w a ­

lo ró w scen iczn y ch „K ró lo w e j P rzed m ieśc ia "  

sz tu k i n ap isan e j p rzez w y b itn eg o lite ra ta k ra ­

k o w sk ieg o K . K ru m ło w sk ieg o — d a je p e łn ą  

g w aran c ję o d p o w ied n ieg o w y k o n an ia .

W sp o m n ieć tak że n a leży i o tem , że d ek o ra ­

c ja scen y n o w a, p rzep ięk n y w id o k m ias ta i o -  

k o lic K rak o w a w y k o n an y a rty s ty czn ie p o zw o li 

n am  p rzen ie ść s ię ch o c iaż n a k ró tk o w w y o ­

b raźn i d o n aszeg o u k o ch an eg o K rak o w a .

M o ty w y m elo d y j w te j jak g d y b y o p e re tce  

k rak o w sk ie j, to ż p rzec ież n asze p rzep ięk n e n ie  

d a jące s ię n iczem  zas tąp ić i k rak o w iak i, w y k . 

p rzez d o b ran y ch so lis tó w p rzy ak o m p an j  am en ­

d e p e łn e j o rk es try  sy m fo n iczn e j 6 7 p . p . s ta ran ­

n ie d o teg o p rzy g o to w an e j. K o stju m y o ry g in a l­

n e k rak o w sk ie w y p o ży czo n e sp ec ja ln ie z zaw o ­

d o w eg o te a tru , o raz o d tań czo n e k rak o w iak i, 

m azu rk a „ rach c iach , c iach " u k ład u b . d o ­

b reg o  b a le tm is trza , p o rw ie n ap ew n o  k ażd eg o  w i 

d za . K to n ie w id z ia ł p ięk n e j M an i, M ajch e rk a  

an d rusó w  A n tk a —  K an tk a —  F e lk a —  S ta sz ­

k a i zag azo w an eg o w ieczn ie s tró ża n o cn eg o  

G o m ó łk i, ten n ie zazn a ł w  ży c iu zd ro w eg o h u ­

m o ru . W  „K ró lo w e j P rzed m ieśc ia " b ie rze u d z ia ł  

z o rk ies trą 7 0 o só b .

P rzed s taw ien ie to , m im o w ie lk ieg o n ak ład u  

p racy i w y d a tk ó w ( jak k o s tju m y i d ek o rac je )  

n ie o b liczo n e je s t n a su k ces k aso w y a jed y n ie  

n a p o k ry c ie w łasn y ch w y d a tk ó w , d o w o d em  teg o  

są tan ie b ile ty .

tak p rzy czy n im y s ię n a jlep ie j O jczy źn ie n asze j, b o  

p ó jd z iem y zaw sze n ap rzó d i in n y m  b ęd ziem y św iec ić . 

Ż eb y z iem ia m ia ła ro d z ić , trz eb a p o n ie j g ło w ą ch o ­

d z ić i b o g a to b ęd zie p łac ić ro la ty m , k tó rzy b o g a ty m i 

g ło w am i p o n ie j ch o d z ić b ęd ą . S ta ra jm y s ię w ięc iść  

za w sk azó w k am i P . R „ a b ęd z ie d o b rze n a p o lu w y ­

tw ó rczo śc i ro ln icze j i zap am ię ta jąm y te k ilk a s łó  v , 

że n aszem  h as łem je s t „N ap rzó d iść i św iec ić !"

P o re fe rac ie p . P ło czy ń sk ie j d ek lam ację p o d y tt.:  

„W ezw an ie" w y g ło s iła p . K o b ó w n a . O to w ie rszy k :

WEWANIE.

B aczn o ść! C zu w a j, cz ło n k u K o ła ! 

D ziś d o C ieb ie g ło s m ó j w o ła : 

S p e łn ia j k o n k u rs is to sw e zad an ia .  

N ie s łu ch aj, że c ię k to n am aw ia , 

A lb o o p ó r K o łu s taw ia .

Ś m iało n ap rzó d , n i k ro k w stecz , 

P lo tk i w szy s tk ie n a b o k , p recz !  

N ie zap o m n ij te ż o K o le , 

C h o ć d z ień ca ły o rzesz p o le , 

W  w ieczó r k o n k u rs is to sp ie sz ,  

i g aze tk ę so b ie b ie rz .

W  n ie j ty zn a jd z iesz o ro ln ic tw ie , 

O  w si sw o je j i p szcze ln ic tw ie . 

T y lk o czy ta j k o n k u rs is to szcze rze , 

T o c ię rap tem  ch ęć zab ie rze —  

Ju ż p rzeszk o d z ić n ik t n ie śm ie p rzec ie  

G d y czy ta sz P rzy sp o so b ien ie R o ln icze . 

S tań m y w szy scy h u rm em , sp o łem , 

I p raco w ać b ęd ziem y z K o łem .

W d a lszy m  c iąg u w ięce j s iły . . .

Ż eb y z n as ro ln iczk i i ro ln icy b y ły . 

Jak ich P o lsk a p o trzeb u je .

Z n am i p rzy sz ło ść s ię g o tu je . 

G d y ż P o lsk ę za m atk ę m am y !  

N ap rzó d p ó jd z ie , p rzy sz ło ść z n am i!  

N iech m y ty lk o n o g a w  n o g ę , 

W y jd z iem  ze w si n a tę d ro g ę , 

K tó ra je s t n am d ro g o w sk azem .  

T rzeb a ty lk o w szy s tk im  razem : 

Ż eb y w K o le w szy scy b y li, 

K o leżan k i i K o led zy m ili. 

B aczn o ść! C zu w a j cz ło n k u K o ła ! 

S tąd d o c ieb ie p ierś m a w o ła : 

C zy ta j k s iążk i i g aze ty  

B ęd z ie sz d u żo m ia ł o św ia ty . 

Je szcze m ło d z ieży d u żo c i trz eb a  

W ięce j n au k i, n iż ch leb a .

C h cesz m ieć w ied zy te j zd o b y cze : 

C zy ta j P rzy sp o so b ien ie R o ln icze . 

D o g aze tk i w o łam sp ie sz , 

N am  o św ia ty w ięce j n ie ś!

B o ty zn asz ju ż n asze ży c ie , 

K ażd eg o k o n k u rs is tę n a leży c ie . 

P raw ie p o d k ażd ą b y w asz s trzech ą . 

G d z ie czy tam y c ię z u c iech ą . 

D zis ia j k ażd y z n as c ię w o ła . 

P rzy sp o so b ien ie R o ln icze sp iesz s ię sp ie sz ,  

N am o św ia ty w ięce j n ie ś!

I ja je stem  k o n k u rs is tk ą , 

P o lsk ą có rk ą i ro łn iczk ą . 

W ięc n iech b ęd z ie w o la n asza  

Z aw sze n ap rzó d , n i k ro k w stecz!  

A b ęd z ie z n as ch lu b ę m ia ła P o lsk a n asza . 

M ło d zieży P o lsk a , to m i w ierz , to m i w ie rz .

Z k o le i zab ra ł g lo s in sp ek to r Izb y R o ln icze j p . M i- 

k s iew icz z T o ru n ia , k tó ry w o b sze rn em  p rzem ó w ien iu  

p o d a ł zad an ia i sp o só b p racy w zesp o łach k o n k u rso ­

w y ch , p o d n o sząc sp ec ja ln ą w arto ść o d p o w ied n ieg o  p rzy ­

g o to w an ia m ło d z ieży ro ln icze j d o je j zaw o d u . P o p o ­

d an iu w y n ik ó w  p rac zesp o łu P . R . w K ró lew sk ie j N o ­

w ejw si, p o d k re ślił tak że o w o cn ą w sp ó łp racę Z w iązk u  

M ło d zieży z P . T . R . ży czen iem  d a lszej o w o cn e j p ra ­

cy ’ zak o ń czy ł p . in sp . M ik siew icz sw e p rzem ó w ien ie .

N astępn ie p rzem aw ia ł sek r. g en . S M P . k s . Ż y n d a , 

ży cząc m ło d z ieży p o w o d zen ia w te j zb o żn e j p racy . —  

K s. g en . sek re ta rz w sp o m n ia ł o p . D y g as iew iczu , k tó ­

ry d łu g ie la ta p racu je n iezm o rd o w an ie w  S M P . W k o ń -  

cu w szy stk ich p o zd ro w ił o d S M P . z p o d K aszu b , K o -  

c iew ia , L u b aw iak ó w , D zia łd o w a i in n y ch .

W y n ik k o n k u rsu : I n ag ro d ę z u p raw y jęczm ien ia  

o trzy m a ł p . T ad eu sz E w erto w sk i. Z u p raw y cebu li  

I n ag ro d ę p . R u szk o w sk a z U ciąża . II n ag ro d ę p . R o - 

zu lsk a G en o w efa z K ró l. N o w ejw si.

W  p o k az ie w y staw ili n as t. cz ło n k o w ie P . R . sw ó j 

d o ro b ek : p p . C zes ław W o jciech o w sk i z K ró l. N o w ej­

w si, —  k ró lik i; Jan P aw ło w sk i z K ró l. N o w ejw si —  

k ró lik i; W ład y s ław Ja siń sk i — K siążk i —  z iem n iak i;  

zb ió r z p o le tk a 2 5 0 m 2 —  8 7 5 k g ., tj. w p rze lic zen iu  

n a 1 h a 3 5 0 c tr„ —  z m o rg i 1 7 5 c tr. P rzec ię tn y p lo n  

6 8 8 ,2 k g z p o le tk a 2 5 0 m tr.2 .

P p . S tan is ław S tu ra — z iem n iak i, B ro n is ław T u ­

szy ń sk i K ró l. N o w aw ieś —  p o k az ję czm ien ia ; E d m u n d  

K u źm iń sk i — p o k az jęczm ien ia , T ad . E w erto w sk i z  

U ciąża —  p o k az jęczm ien ia , Je rem iasz R u szk o w sk i —  

p o k . ję czm ien ia . B o i. D y g asiew icz p o k . ję czm ien ia itd .

P o o b e jrzen iu w y staw io n y ch ek sp o n a tó w , u d a li s ię  

zeb ran i n a w sp ó ln ą k aw ę . P o d czas p o g aw ęd k i p rzy ­

g ry w a ła o rk ies tra „S o k o ła " z W ąb rzeźn a .

N a k o n iec k o n k u rs iśc i o d eg ra li w eso łą szu czk ę  

1 ak to w ą p o d ty  t. „S zk o d a w ąsó w " . P o p rzed s taw ie ­

n iu o d b y ła s ię d o p ó łn o cy zab aw a tan eczn a , trw a jąca  

w m iły m  n as tro ju . D o d ać trzeb a , że p o d czas zab aw y  

w Ty p ro w ad zo n o k ilk a k o ro w o d o w ’ w s tro jach n a ro d o ­

w y ch . Je s t to zas łu g ą p . P ło czy ń sk ie j, n ie szczęd zą  

ce j tru d u i p racy 7 w ró żn y ch o rg an izac jach .

K s. p ró b . B ączk o w sk iem u n a leży z ca łeg o se rca  

p o d z ięk o w ać za o p iek o w an ie s ię m ło d z ieżą i zo rg an i­
zo w an ie k o n k u rsu .

WIADOMOŚCI POTOCZNE 
W ąbrzeźno d n ia 1 g ru d n ia 1 9 3 3 r .

s ię w tu te jszy m  k o śc ie le o d 2 9 lis to p ad a d o  

8 g ru d n ia o g o d z . 6 .3 0 w ieczo rem .

—  Z D R O B N Y C H O F IA R  Z E B R A N O  D O ­

T Ą D 5 8 7 ,9 7 Z Ł . n a sam o lo t, k tó ry p o d n azw ą  

„P o m o rze '* w eźm ie u d z ia ł w „C h a llen g e 'll  

1 9 3 4 r ., i to w d a lszy m c iąg u zeb ra li: P P . 

W ó jt K o łp ack i W . R ad o w isk a 6 ,4 5 z ł, P rzeł. 

o b sz . d w . w  W ro n iu 3 ,5 0 z ł, S o łty si: O stro w i­

te 5 z ł, M o k ry las 2 ,4 0 z ł, B ie lsk 1 0 z ł, K ró l. 

N o w aw ieś 7 ,7 0 z ł, P o d z . G o lu b sk i 4  4 0 z ł, W , 

R ad o w isk a 7 ,2 0 z ł, B ro n is ław R ack i W ąb rze ­

źn o 5 5 z ł, za p o śred n ic tw em  ad m . „G ło su W ą ­

b rzesk ieg o " Z w iązek S trze l. P rzy d w ó rz 3 z ł, 

i W o jc iech Z y d o rczak 1 0 z ł.

D zięk u jąc w szy stk im o fia ro d aw co m o raz  

w y że j w y m ien io n y m , sp o d z iew am y s ię , że b ra ­

k u jącą je szcze k w o tę 9 4 2 ,0 7 z ł zb ie rzem y w  

czas ie n ied z ie ln e j zb ió rk i u liczn e j, k tó ra o d ­

b ęd z ie s ię w  W ąb rzeźn ie , K o w alew ie i G o lu b iu .

K o m ite t P o w ia to w y L . O . P . P .

—  G D Y Ś Z A P O M N IA Ł S zan o w n y C zy te ln i­

k u o d n o w ić p ren u m era tę „G Ł O S U " n a m ies iąc  

G R U D Z IE Ń , to in fo rm u jem y że p ren u m era tę  

o d n o w ić m o żn a JE S Z C Z E w  ag en c jach n aszeg o  

p ism a , a lb o u p p . lis to n o szó w , je ś li s ię ich o to  

p o p ro s i. —

N a w y d a tek 1 z ł. m ies ięczn ie to , p raw d ę m ó ­

w iąc k ażd y m o że so b ie p o zw o lić .

R ó w n o cześn ie p o d a jem y d o w iad o m o śc i p p . 

o sad n ik o m że u d z ie lam y w sze lk ich in fo rm acy j 

w sp raw ie o b n iżk i ren t zu p e łn ie b ezp ła tn ie .

— K O N T R O L A P A Ń S T W . O D Z N A K I 

S P O R T O W E J. zw iązk u ze s tw ierd zo n em i  

częs tem i w y p ad k am i n o szen ia P ań stw o w ej O d z ­

n ak i S p o rto w e j p rzez o so b y d o teg o n ieu p raw ­

n io n e , lu b n o szen ia o d zn ak i te j w y ższe j k la ­

sy , n iż p rzy zn an o d an e j so b ie , za rząd zam  śc i­

s łą k o n tro lę o só b , u p raw n io n y ch d o n o szen ia  

P . O . S . w  o b ręb ie p o w ia tu .

D o p rzep ro w ad zen ia k o n tro li u p o w ażn ien i 

są :

1 . P o w ia to w y K o m en d an t P . W , i W . F . 

o raz w szy scy in s tru k to rzy P . W . tak zaw o d o w i  

jak i k o n trak to w i,

2 . K o m en d an t O b w o d o w y P . W . i W . F .

3 . K o m en d an c i o k ręg o w y ch o śro d k ó w  P . W . 

i W . F .

4 . F u n k cjo n a riu sze P o lic ji P ań s tw o w ej.

K o n tro la p o leg a n a u jaw n ien iu o só b n ie ­

p raw n eg o n o szen ia P . O . S . w ład zo m ad m in i­

s trac ji o g ó ln e j (S ta ro s tw o ) lu b o rg an o m  p o li­

c ji p ań s tw o w e j.

O so b y , k tó re n ie b ęd ą m o g ły s ię w y k azać  

z p rzy s łu g u jąceg o im  p raw a n o szen ia P ań s tw o ­

w e j O d zn ak i S p o rto w e j p o c iąg n ię te b ęd ą d o  

o d p o w ied z ia ln o śc i w d ro d ze k a rn o -ad m in is tra ­

cy jn e j n a p o d s taw ie a rt. 2 6 p raw a o w y k ro ­

czen iach .

W sp ó łu d z ia ł o rg an ó w  p o lic ji p o leg ać m a  

n ie ty lk o n a zu ży tk o w an iu d o n ie s ień o n iep ra -  

w n em  n o szen iu P . O . S ., le cz ró w n ież n a w k ro ­

czen iu w te sp raw y z w łasn e j in ic ja ty w y w  

w y p ad k ach n asu w a jący ch p o d e jrzen ie n iep raw ­

n eg o n o szen ia P ań stw o w ej O d zn ak i S p o rto w e j. 

D la zo rjen to w an ia p o d leg ły ch w ład z i o rg an ó w  

p o lic ji p o d a je s ię , że za u p raw n io n e d o n o ­

szen ia P ań s tw o w e j O d zn ak i S p o rto w e j u w aża ­

n e b y ć m ają ty lk o te o so b y , k tó re w y k ażą s ię  

p o s iad an iem o d p o w ied n ieg o św iad ec tw a p rzy z ­

n a jąceg o p raw a n o szen ia P . O . S . p rzew id z ia ­

n e j d la d an ej k la sy , w o k re s ie czasu w sk aza ­

n y m w w y m ien io n y m  św iad ectw ie . D la k la sy  

p ie rw sze j p rzew id z ian a je s t o d zn ak a z ło ta , d la  

k la sy d ru g ie j o d zn ak a s reb rn a , d la k la sy trz e ­

c ie j o d zn ak a b ro n zo w a . D o w ry s taw ian ia św ia ­

d ec tw p o w o łan i są p rzew o d n iczący p o w ia to ­

w y ch k o m ite tó w  w y ch o w an ia f izy czn eg o i p rzy ­

sp o so b ien ia w o jsk o w eg o .

O b o w iązk iem k ażd eg o o b y w ate la je s t d o ­

n ie ść p o lic ji lu b S ta ro s tw u o zau w ażo n em  n ie -  

p raw n em  n o szen iu P . O . S . ce lem  p o c iąg n ięc ia  

w in y ch d o o d p o w ied z ia ln o ść ! k a rn e j, co w  n a ­

s tęp s tw ie p rzy czy n iło b y s ię d o zm n ie jszen ia  

p o d o b n y ch n ad u ży ć , szk o d liw y ch d la sp raw y  

P . O . S . i ce ló w  d la jak ich zo s ta ła u s tan o ­

w io n a .

P rzew o d n iczący P o w ia to w eg o K o m ite tu  

W . F . i P . W .

(— ) K alk s te in , S ta ro s ta P o w ia to w y .

—  D Z IE C I S Z K O L N E W Y JE Ż D Ż A JĄ N A  

W Y S T A W Ę P R Z E C IW G R U Ź L IC Z Ą . D ziec i 

szk o ły p o w szech n e j żeń sk ie j w y jeżd ża ją 4 g ru ­

d n ia b r. d o K O W A L E W A  ce lem  zw ied zen ia u -  

rząd zo n e j tam  w y staw y P rzec iw g ru ź licze j. —  

P rzed s ięw z ięc ie to je s t b a rd zo d o b re , g d y ż d z ia ­

tw a n iew ą tp liw ie w y n ie s ie z w y staw y b a rd zo  

w ie le k o rzy śc i.

— ' O D S Ł O N IĘ C IE O B R A Z U R Z E M IE Ś L ­

N IC Z E G O . W  d n iu w czo ra jszy m  w ieczo rem  w  

sa lce p . S zy m ań sk ieg o o d b y ło s ię o d s ło n ięc ie  o -  

b razu , p rzed s taw ia jąceg o w szy s tk ie g o d ła rze ­

m ieś ln icze . N ad g o d łam i tem i f ig u ru je h e rb
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—  K R A D Z IE Ż  D Y W A N Ó W  Z  K O Ś C IO Ł A .  

W  d n iu w c z o ra js z y m  s k r a d z io n o z tu te js z e g o  

k o ś c io ła p a r a f ja ln e g o d w a d y w a n y . P o l ic ja  

w s z c z ę ła d o c h o d z e n ia c e le m  w y ś le d z e n ia z ło ­

d z ie i.

—  Ł A D N Y  W Y N IK  P O L O W A N I A . O n e g d a j  

o d b y ło  s ię  w  Ł o p a tk a c h , n a  te r e n ie  d z ie rż a w io ­

n y m  p r z e z p . Chwiałkowskiego p o lo w a n ie . —  

U d z ia ł w  p o lo w a n iu  w z ię ło 1 6 s t rz e lc ó w . —  

O g ó łe m  u b i to  8 5  z a ję c y . K ró le m  p o lo w a n ia z o ­

s ta ł p . Wachner, k tó ry  u b i ł 8  z a ję c y  i 1 k u r o ­

p a tw ę ; I r y c e rz e m  z o s ta ł p . But z z P łu ż n ic y ,  

u b i ja ją c 8 z a ję c y , z a ś I I -g im  r y c e r z e m  z o s ta ł  

p . Cygler, k tó r y  u b i ł 7  z a ję c y , 1 k u r o p a tw ę .

P o  p o lo w a n iu  w  lo k a lu  p . K lim k a  o d b y ło  s ię  

m y ś l iw s k ie  ś n ia d a n ie  s k ła d a ją c e s ię z g r o c h ó w ­

k i i n o g i w ie p r z o w e j. P o d c z a s ś n ia d a n ia p .  

C h w ia łk o w s k i p o d z ię k o w a ł w s z y s tk im  u c z e s tn i ­

k o m  p o lo w a n ia , p o c z e m  n a s tą p i ł a k t m ia n o w a ­

n ia  k r ó la  i r y c e rz y . A k tu  te g o  d o k o n a ł z a p a lo n y  

m y ś l iw y p . Grzeszewski, k tó ry  w  d o s k o n a łe j  

f o r m ie h u m o ry s ty c z n e j w y p e łn i ł z a d a n ie s w e  

z n a k o m ic ie . —  W  im ie n iu w ła s n e m  i r y c e r z y  

p r z e m ó w ił w  k o ń c u  p . W a c h n e r , w y r a ż a ją c  p o ­

d z ię k o w a n ie . P r z e m ó w ie n ie p . W . w y g ło s i ł p ó ł  

p o  p o ls k u  —  p ó ł p o  n ie m ie c k u . Ś n ia d a n ie p r z e ­

c ią g n ę ło s ię n a o p o w ia d a n ia c h a n e g d o te k m y ­

ś l iw y c h d o  p ó ź n e g o w ie c z o r u ,

—  W IE C Z Ó R  R O Z R Y W E K K U L T U R A L ­

N Y C H  w  u b ie g ły  c z w a r te k  w y p a d ł n a d s p o d z ie ­

w a n ie d o b r z e .

W  ś w ie t l ic y T o w a r z y s tw a O ś w ia ty  i K u l­

tu r y  p o ls k ie j w  W ą b r z e ź n ie p r z y  u l . K ró lo w e j  

J a d w ig i z e b r a ło  s ię o k o ło  6 0  o s ó b .

Z e b ra n ie z a g a i ł p r z e w o d n ic z ą c y  p . M a tu s z ­

k ie w ic z , z a z n a c z a ją c , ż e T o w a r z y s tw o O ś w . i  

K u lt , p o ls k ie j , p o w s ta ło  z d a w n e g o p S c h u lv e -  

r e in u “ , p o s ta w iło  s o b ie z a z a d a n ie  s łu ż y ć  o b ja ­

w o m  k u l tu ry  p o ls k ie j i w  ty m c e lu n a jp ie r w

p r z y p o m in a  o b e c n y m  d a tę  w c z o r a js z ą , t j . 2 9  l i ­

s to p a d a w  k tó r y m  ip r z e d 1 0 3 la ty  p o w s ta ń c y z  

1 8 3 0  r o k u  w y s tą p il i d o  w a lk i o w o ln o ś ć O j­

c z y z n y . B o h a te r o m  z o w e g o o k r e s u o d d a n o  

c z e ś ć p r z e z  p o w s ta n ie  i k r ó tk ie m ilc z e n ie .

N a s tę p n ie łą c z ą c s ię z m y ś lą ż y ją c e j P o l ­

s k i i o b c h o d z ą c e j w ła ś n ie o d  2 6 . 1 1 . d o  3 . 1 2 .  

T y d z ie ń  K s ią ż k i P o ls k ie j z w ró c i ł m ó w c a  u w a g ę  

n a  z n a c z e n ie  k s ią ż k i i c z y te ln ic tw a  w  ż y c iu  n a ­

r o d u i o d c z y ta ł „ W ią z a n k ę p r z y s łó w  o k s ią ż -  

c e “ a p . W e s o ło w s k a M a r ta o d c z y ta ła s a ty ­

r y c z n y f e lje to n  p t . ,^ K s ią ż k a w  d o m u " .

W  k o ń c u  o m ó w ił p . M a tu s z k ie w ic z z ja k ą  

m y ś lą z a p o c z ą tk o w a n e z o s ta ły „ c z w a r tk o w e  

w ie c z o ry  r o z r y w e k k u l tu r a ln y c h " , o r a z n a w ią ­

z u ją c  d o  o d e z w y  w  te j s p r a w ie , d r u k o w a n e j w  

^ G ło s ie W ą b r z e s k im " z a w ia d o m ił, ż e n a a p e l  

s k ie ro w a n y  d o  s p o łe c z e ń s tw a  w ą b r z e s k ie g o ,  a b y

s ię w y p o w ie d z ia ło c o d o  c e lu i f o r m y , ja k ą  

m ia ły b y p r z y b r a ć o w e w ie c z o ry  o d p o w ie d z ia ła  

p is e m n ie  ty lk o  s ta r s z a  m ło d z ie ż  tu te js z e g o  g im ­

n a z ju m  z g r u p o w a n a w  „ S tra ż y  P r z e d n ie j" . R e ­

f e r a t te n  z o s ta ł p r z e z je d n e g o z u c z n ió w  o d ­

c z y ta n y i p r z e z w s z y s tk ic h  o b e c n y c h p r z y ję ty  

z u z n a n ie m . M ło d e m u p r e le g e n to w i w y r a z i ł  

p r z e w o d n ic z ą c y p o d z ię k o w a n ie , a n a s tę p n ie o t ­

w o r z y ł d y s k u s ję ) w  k tó r e j w y ra ż o n o  s ię o g ó l­

n ie z u z n a n ie m  d la z a m ie r z o n e j d z ia ła ln o ś c i 

T o w . O ś w . i K u lt , p o ls k ie j i z a u trz y m a n ie m  

r o z ry w k o w e g o c h a ra k te r u z a p o c z ą tk o w a n y c h  

w ie c z o r ó w .

K o n k r e tn e w n io s k i , a b y w y k o n a ć w y b o ru  

K o m ite tu W y k o n a w c z e g o „ W ie c z o ró w r o z r y ­

w e k k u l tu r a ln y c h " n a p r z y s z ło ś ć o r a z w y b o r u  

k ie ro w n ik ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  s e k c y j , ja k s z a ­

c h is tó w , b r id ż is tó w  i tp . z o s ta ły o d ło ż o n e n a ra -  

z ie d o  p r z y s z łe g o w ie c z o ru , ja k i s ię o d b ę d z ie  

w  c z w a r te k , d n ia 7 g r u d n ia . W te d y  te ż p o s ta ­

n o w io n o d o k ła d n ie j o m ó w ić k w e s t ję o r g a n iz a ­

c j i i p o k r y w a n ia k o s z tó w .

J M

W o b e c te g o p r z e w o d n ic z ą c y p o d z ię k o w a ł 

je s z c z e r a z z a ta k  l ic z n e p r z y b y c ie , p r o s z ą c o  

z a in te r e s o w a n ie p o w y ż s z ą a k c ją s w o ic h z n a jo ­

m y c h , p o c z e m  z a k o ń c z y ł f ,o f ic ja ln ą  c z ę ś ć W ie ­

c z o ru  i z a p ro s i ł w s z y s tk ic h d o d r u g ie j s a l i ,  

g d z ie m ie ś c i s ię b ib ljo te k a T . C . L . i g d z ie  

p r z y m a ły c h s to l ik a c h m o ż n a b y ło s w o b o d n ie  

w  c ie p le p o s ie d z ie ć w  d o b r a n e m , m iłe m  to w a ­

r z y s tw ie i s w o b o d n ie p o r o z m a w ia ć . W e s o ły i  

s y m p a ty c z n y  n a s t ró j w p ro w a d z iły p a n ie n a u ­

c z y c ie lk i , k tó r e n a w ią z u ją c d o s ta r o p o ls k ic h  

t r a d y c y jn y c h z a b a w „ A n d rz e jk o w y c h " w n io ­

s ły  m is k ę  i k i lk a  ta le r z y  z  z im n ą  w o d ą  n a  k tó ­

r ą g o ś c ie w y le w a l i r o z to p io n y  w o s k f p r z y c z e m  

w ie le b y ło w r ó ż b , ś m ie c h u i h u m o ru . R ó w n o ­

c z e ś n ie w  d r u g ie j s a l i „ n a r ó ż o w o " o ś w ie tlo n e j  

p r z y d ź w ię k a c h  p a te fo n u  o d b y w a ły s ię w e s o łe  

ta ń c e , p o łą c z o n e ja k  z w y k le , z m iłą r o z m o w ą .

A m a to r z y  s p o k o jn ie js z e j z a b a w y z a s ie d l i  

d o  s z a c h ó w  i k a r t , a w s z y s tk im  c z a s ta k  m ile  

u p ły w a j ż e je s z c z e o g o d z . 2 2 b y ło  w  lo k a lu  

4 5  o s ó b .

D o p ie ro p r z e d  g o d z in ą 2 3 - c ią z a c z ę ło  s ię  

r o z c h o d z ić w  p r z e k o n a n iu , ż e w ie c z o r y  p o d o b ­

n e  m o g ą  s ta ć  .^ ę i s to tn ie s y m p a ty c z n e i ż e p o -  

w in n y b y  s ię  n a d a l u trz y m a ć .

N a n a jb liż s z y c z w a r te k p r z y g o to w u je s ię  

ju ż n o w y  p r o g r a m . K to b y  m ia ł w ła s n y  p r o je k t  

c h o c ia ż b y c o  d o je d n e g o p u n k tu z e c h c e g o  

p r z e d te m  z g ło s ić p r z e w o d n ic z ą c e m u  p . M a tu s z ­

k ie w ic z o w i.

N a z a k o ń c z e n ie p o d a je m y d o w ia d o m o ś c i,  

ż e d la w s p ó ln e g o d o b r a p o s ta n o w io n o w  p r z y ­

s z ło ś c i o g ła s z a ć r o z p o c z ę c ie „ w ie c z o r ó w  r o z r y ­

w e k k u l tu ra ln y c h " n a d a l n a g o d z in ę 1 9 ,1 5 , a  

z a c z y n a ć o f ic ja ln ą c z ę ś ć p u n k tu a ln ie o 1 5 m i­

n u t p ó ź n ie j b e z d a ls z y c h  o p ó ź n ie ń .

—  T Y D Z I E Ń  K S IĄ Ż K I P O L S K I E J k o ń c z y  

s ię  w  n ie d z ia lę  3  g r u d n ia ^Akademją" i odczy- 

tern w  s a li p . S z y m a ń s k ie g o  h o te l p o d  O rłe m  

o  g o d z . 1 1 ,3 0 , t j . p o  n a b o ż e ń s tw ie .

U p ra s z a s ię o  l ic z n y  u d z ia ł .

K o m ite t .

—  K I N O  S Ł O Ń C E  w y ś w ie tla d la k in o m a ­

n ó w  f i lm , ja k ie g o  d o tą d  n ie w id z ia n e p t . „Nie- . 

potrzebne dziecko". F i lm  N ie p o tr z e b n e d z ie c k o  

—  to d r a m a t d z ie c in n e j d u s z y . F i lm  w s z y s c y  

w in n i z o b a c z y ć .

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  L E G  J O N  M Ł O D Y C H . D z iś w  p ią te k  o  

g o d z . 8 - m e j o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  L e g  jo n u  M ło ­

d y c h  w  ś w ie t l ic y  T . C , L , O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h  

le g jo n is tó w  k o n ie c z n a .

K o m e n d a n t.

—  Z W IĄ Z E K  I N W . W O J . R . P . Z e b ra n ie  

m ie s ię c z n e o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę , d n i* 3  i 

g r u d n ia  b r . o  g o d z . 2  p o  p o ł . w  lo k a lu  p , M a r -  

k u s z e w s k ie g o . Z  p o w o d u  w a ż n y c h  s p r a w  o b e c ­

n o ś ć w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n a . Z a rz ą d .

— Baczność! Powstańcy i Wojacy placówka 

Wąbrzeźno. D n ia 1 7 g r u d n ia b r . o d b ę d z ie s ię  

r o c z n e w a ln e z e b r a n ie Z w ią z k u P o w s ta ń c ó w  i 

W o ja k ó w , Z e  w z g lę d u  n a  b a rd z o  w a ż n e  s p r a w y  

ja k  w y b ó r n o w e g o  z a rz ą d u  o b e c n o ś ć w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  je s t o b o w ią z k o w a .

„ W o ln o ś ć " !BA

Z powiatu
'—  B U C Z E K . ( K r a d z ie ż .) D n ia 2 7 u b m . w  

n o c y  s k r a d z io n o  u g o s p o d a r z a  Z ie l lm a n n a je d ­

n ą ś w in ię w a g i 2 i p ó ł c tr ’ S p r a w c ó w  n ie p o z -  , 

n a n o . P P , p r o w a d z i d o c h o d z e n ia .

Z a rz ą d .

D r u k ie m  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G r a f ic z n i  

B o le s ła w a  S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie  

d z ia ln y : Alfons Szczuka — W ą b rz e ź n . ,  

M ic k ie w ic z a I .

■I

Hallo!
Na ulicach miasta

Dojawil się Gwiazdor ❖

d la p o c z y n ie n ia z a k u p ó w  g w ia z d k o w y c h .  

D o  te g o  p o tr z e b n y  m u  je s t d z ia ł o g ło s z e ń  

Głosu Wąbrzeskiego

*

K to  s ię  te r a z  n ie  o g ła s z a ,  
n ie  m o ż e l ic z y ć  n a  d o b r y  o b ró t  I

Hallo!

Dnia 3-ciego grudnia o godz, 5-tej po południu 

o d b ę d z ie s ię  n a  s a l i p . K lim k a

— — Wielka — —

nM Iw. fflolaia
W s p a n ia łe p r z e d s ta w ie n ie o d e g r a n e  p r z e z  
n a jm ło d s z y c h  a r ty s tó w  n a s z e g o  m ia s ta . A  
w ię c  s p ie s z m y  w s z y s c y  w  ty m  d n iu  n a  s a lę  
p . K lim k a , a  z o b a c z y m y  n a  s c e n ie  j W. M i­
k o ła ja , a n io łó w  i k w ia tk i  m u r z y n k a  i d z ia ­
tk i , b o c ia n a  i ż a b k i , d u d k a , w r o n y , c z a p le  
i s r o c z k i .  —  _  _  _

5 koni
w y b ra k o w a n y c h  s p r z e d a  
n a ty c h m ia s t M a ją te k  

N IE D Ź W I E D Ź

Do 1000 zł
miesięcznie

z a p e w n ia m y  e n e rg ic z n y m  
o s o b o m

I n fo r m a c y j u d z ie la

T -w o  B a n k o w e  

G ro d n o  u l . H o o w e r a  9

Unieważniam
w e k s e l  n a  z ł . 4 0 0  z  ż y r e m  
M a je ra  K o h n a .

Jan Dębowski
W . R a d o w is k a

J e d n o p ię t ro w y

DOM
w o ln y  o d  lo k a to r ó w , je s t  

z a ra z  d o  s p r z e d a n ia .

G ru d z ią d z k a  1 5 a

OGŁOSZENIE
We wtorek, dnia 5 grudnia 

1933 r. odbędzie się w Wąbrzeźnie

jarmark
n a  k o n ie  i b y d ło

S c h w a r z , b u r m is t rz .

Dziś pożegnalny benefis naszej

— - - ulubionej orkiestry —

W p ią te k  1 . 1 2 i w  n ie d z ie lę  3 . 1 2 .  

w y ś w ie t la m i w ie lk ie  a r c y d z ie ło  p . t .

A

ii

Suche drewno
o p a ło w e  m a  d o  s p r z e d a ­

n ia . M E D E R S K I te l 4 0

W a rs z ta t k u ś n ie rs k i  

wykonuje w s z e lk ie  

p r a c e ta n io , f a c h o w o  

w  n a jk ró ts z y m  c z a s ie

F e lik s K lim a s z k a  

M is trz k u ś n ie rs k i

Dom
w  r y n k u  k u p ię  o f e r ty  d o  

A d m . „ G ło s u  W ą b rz e s k .“

Dglanaiiie
—  s ię  —

w „Glosie 
diesli" 
□ □ □ □

Drobnym

d atkiem

przyczynisz się do 

zakupienia samolo­

tu na C hal le nge 

1934 r. s=

POMYSŁ ILE SŁAWY PRZYNIESIE POLSCE ZWYCIĘSTWO,

A o ile złożysz datek na kupno samolotu, który pod nazwą „POMORZE" weźmie udział w 

Challengu 1934 r. Zbiórki uliczne odbędą się w niedzielę dnia 3 grudnia 1933 roku w 

Wąbrzeźnie, Kowalewie i Oolubiu. Chociaż najdrobniejszym datkiem, prosimy przyczynić 

się do naszego „ZWYCIĘSTWA w CHALLENGU 1 9 3 4 ROK U.„

Komitet Powiatowy L. O. P. P



01049A

0,90

Pamiętać proszę

Słodycze i orzechy

0,30
0,50
0,55
1,40
1,40

Szproty w oliwie pusz.0,50 i 1- 
Sledzie wędzone szt. . 
Śledzie zawijane . . . 

marynowane • 
Sardynki pusz. . * 0,90 
Ser tylż. y* f • 

», „ ^4 f. . • . . .

. .1,40 

. .2,00 

. .0,35 

. .0,35 

. 0,25 

. . 0,35 

. .0,35 

. .0,05

Orzechy duże ft. . . . 

,, małe f. . . .

Pierniki paczka ....

Keksy „ ....
Brukowce „ «...
Katarzynki,, .... 

Orzeszki lukr. 74ft. . 

Serca czekol. szt. . .

Bomby czekol. — Gwiazdory 
szt. 0,10 0,15 0,20

Strój choinkowy 
z cukrów najtaniej

= Str. 10

Książnica Kopernikańska 

w  Toruniu

Nr. 142

Do pieczenia
Koryntki ft . . .

Sułtanki kal. ft.. .

Rodzynki 1|< ft. . . .

Migdały sł. ft. . .

Migdały gorz. ft.

Cykata
Cukier pudr
Olejki do pieczenia but. 0,15
Proszek do pieczeniap. 0,18
Korzenie piernikowe —  

Miód sztuczny paczka . 0,60

Syrop ft 0,40
Margaryna ft. ... 0,88
Marmelada ft. ... 0,60
Proszek czekoladowy 0,70

Jan Hoffmann, Wąbrzeźno Rynek
Towary kolonialne - delikatesy 

Filia: Płużnica — Lisewo w smsmMM

©eoeeoeeeoeeeeoe
—  Tytonie — Cygara — Papierosy —

Wina pierwszorzędnej jakości: 

butelka 3|81. 1,20 1,50 
butelka 3|41.1,80 2,(10 2,25 2,50 2,70

QOOQOQQOQQQOQOQQ

Kto zakupy czyni 
u mnie, 

niewątpliwie to zro­
zumie 

powie także swym 
najbliższym, 

jak żyćmożna  —  kosz­
tem niższym  

Gdzie zakupić, 
jak oszczędzić 

Aby mile Święta spę­
dzić.

GŁOS WĄBRZESKI'

Mi wyprzedaż m M
Panie i Panowie!

Specjalna mieszanka gwiazdkowa 1|4 ft. . 0,60 
pozatem 1|4 ft  0,50 0,55

Booeooooeoeooeoe

Halo! Uwaga!

Kakao y4 f................... • . . 0,45
Kakao 1. V4 f....................... 0,75

Herbata 7« f* ...... 0,90

Makaron nitkowy f. • . . 0,55

Kapusta kisz. ft................ 0,10
Ogórki kisz. szt. . . • . . 0,10

Zatem spieszmy się 
już z rana 

po zakupy do Hoff­
manna.

Dobrze tanio zaku­
pimy

I podarek dostaniemy

Winogrona

Wielki wybór

mydeł 
toaletowych
w opakowaniu 

gwiazdkowem

0,15 
0,10 
0,10 
1,50 
0,25 
0,30

Cukierki nadz. 1/4 ft.

Likierowe „
Nadziewane zaw. „
Konfekt prał. „
Konfekt. „

Bombonierki

. .0,25

. .0,30

. . 0,30

. .0,40
. .0,50

Czekolady 100 gram.
Mrożona tabl. • 0,50
Mleczna • 0,70
Deserowa • 0,60 

50 gr. czekolady 0,25 0,30 0,35 

. . 0,05 i 0,10


